
W XXXVIII rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 

PaździernikowejLaxness 
laureat Nagrody 

Nobla

zdjęcia: wielki pisarz 1 
psrrbi Islandzki H. K. Laxness 
— tegoroczny laureat Nagrody 
Kotla w dziedzinie literatury.

Trawlery polskie*  
łowią na Kanale

La Manche
GDYNIA. Kapitanowie trawie 

rów „Wulkania" 1 „Hega" do
nieśli drogą radiową, li opościll 
dotychczasowe łowiska na Mo
rzu Północnym 1 przeszli na Ka 
Bał La Manche. Tak więc dwa 
ostatnie statki rybackie „Daltno 
ru“, wchodzące w skład flotylli 
dalekomorskiej, przeniosły się z 
eksploatowanych dotychczas ło
wisk Morza Północnego na no
we. bardziej wydajne wody. In
ne trawlery polskie do połowów 
na Kanale La Manche przystąpi 
ly w dniu S brn.

Poseł Paszkowski 
złożył życzenia 

cesarzowi Etiopii 
WARSZAWA. Z okazji 25 racz 

nicy koronacji cesarza Etiopii 
Haile SeUassiego, w uroczystoś
ciach jubileuszowych, które roz
poczęty się w dniu 3 bm. w 
Addis-Abebie, uczestniczy poseł 
nadzwyczajny i minister pełno
mocny PRL w misji specjalnej — 
Włodzimierz Paszkowski. Poseł 
Paszkowski przekazał cesarzowi 
Etiopii życzenia Rady Państwa 
PRL.

W rocznicę Wielkiego Października

Akademia w Koszalinie
Wczoraj, w dniu 7 października br., w sali Wojewódz

kiego Domu Kultury w Koszalinie, odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona XXXVIII rocznicy Wielkiej Socja
listycznej Rewolucji Październikowej.

Defilada 
na Placu Czerwonym
MOSKWA. 7 bm. w dniu 38 rocznicy Wiel

kiej Socjalistycznej Rewolucji Październi
kowej o godzinie 10 rano rozpoczęła się na 
Placu Czerwonym w Moskwie defilada 
wojsk garnizonu moskiewskiego.

Defiladę prowadził marszałek Związku 
Radzieckiego K. S. Moskalenko. Przyjmo
wał minister obrony ZSRR, marszałek 
Związku Radzieckiego G. K. Zuków.

Po dokonaniu przeglądu wojska marsza
łek Żuków z trybuny przed Mauzoleum 
Lenina i Stalina wygłosił przemówienie.

Z budowy kombinatu hutniczego 
im. Lenina

Życzenia 
dla narodu 

radzieckiego
WARSZAWA. 7 bm. — w 

dniu 38 rocznicy Wielkiej So- i 
cjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej, ambasador ZSRR 
w Polsce — Panteleimon Po- 
nomarenko przyjmował życzę | 
nia, składane przez przedsta
wicieli władz państwowych. 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, stronnictw polity 
cznych oraz społeczeństwa.

Pierwsi złożyli życzenia w’ 
imieniu rządu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej: I zastęp
ca prezesa Rady Ministrów, 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Zenon Nowaki wice 
prezes Rady Ministrów — Stą 
nisław Łapot, oraz szef Drżę 
du Rady Ministrów — min. 
Kazimierz Mijał.

W imieniu Komitetu Central 
nego PZPR życzenia złożyli: 
sekretarz KC PZPR — Włady 
sław Matwin, członek KC 
PZPR — Mateusz Oks oraz 
kierownik Wydziału Zagrani- 
cznego KC P^PR Władysław 
Góralski.

W imieniu Rady Państwa ty 
czenia składali: zastępca prze 
wodniczącego Rady Państwa 
— Stefan Iqnar. sekretarz Ra 
dy Państwa — Marian Rybic
ki i członek Rady Państwa — 
Stefan Matuszewski.

Fragment nMaSów kekso- 
ebeinii.

Ha zdjęeia: wypychanie ko- 
ka« z komory kokaownlezej 
baterii Nr ITL

W sali WDK zgromadzili 
się licznie przedstawiciele 
organizacji społecznych, za
kładów pracy, szkół — lud
ności pracującej Koszalina. 
O godzinie 18-ej miejsca w 
prezydium akademii zajmu
ją sekretarze i członkowie 
egzekutywy Komitetu Woje
wódzkiego PZPR, KM i KP 
partii, przedstawiciele Pre
zydium Woj. RN, Wojewódz 
kiego Komitetu Frontu Na
rodowego, WRZZ, ZW ZMP, 
przedstawiciele Armii Ra
dzieckiej i Wojska Polskie
go oraz organizacji społecz
nych.

Rozlegają się dźwięki hym 
nów narodowych Polski i 
Związku Radzieckiego. Na
stępnie otwarcia akademii 
dokonuje I sekretarz Komi
tetu Miejskiego PZPR tow. 
Orłowski.

Na mównicę, celem wygło 
szenia referatu, wchodzi se
kretarz Komitetu Wojewódz 
kiego partii tow. Zdań. Mó
wi on o wspaniałej i chlub
nej drodze narodów Związ
ku Radzieckiego, drodze roz 
poczętej w pamiętnych 
dniach Wielkiego Paździer
nika i prowadzącej do komu 
nizmu. Wiele uwagi poświę 
ca pokojowej polityce Kra
ju Rad. która również w 
bieżącym roku osiągnęła dal 
sze sukcesy i konsekwentnie 
zmierza do osłabienia napię 
cia w stosunkach międzyna
rodowych.

Przemówienie sekretarza 
KW przerywane jest oklas
kami, które stają sie szcze
gólnie silne, kiedv mówi on 
o wieżach przyjaźni łączącej 
r^ród polski i radziecki. 
..Społeczeństwo Ziemi Ko
bylińskiej — stwierdza tow. 
^dan — żywi trorące uczu- 
e!a miłości do Związku Ra
dzieckiego i jego komunisty
cznej partii. Dzięki jego bo 
'-■'terskiei armii te prastare 
ziemie polskie powróciły do 
Macierzy, a dziś możemy na 
nich pracować i budować so- 
cMizm".

Na zakończenie referatu 
wznoszą się okrzyki na cześć 
przyjaźni polsko-radzieckiej 
i wielkiego Kraju Rad.

Następnie przemawia przed 
stawlciel Armii Radzieckiej 
tow. płk. Łoglnow. Przeka
zuje on słowa braterskiego 
pozdrowienia od narodu ra

dzieckiego. Przemówienie 
tow. Łoginowa przyjęte zo- 
staje hucznymi oklaskami 
przez zgromadzonych na sa
li.

Międzynarodówka kończy 
część oficjalną akademii.

* * *

Na część artystyczną wczo 
rajszej akademii złożyły się 
recytacje fragmentów poezji 
i prozy autorów polskich i 
radzieckich oraz pieśni pol
skie i radzieckie.

(er)

Wielka wystawa 
poświęcona

Mickiewiczowi
* ŁÓDŹ. Miejska Biblioteka 
Publiczna im. L. Waryńskiego 
oraz wojewódzkie archiwum 
państwowe w Łodzi zorgani
zowały -wystawę, ku czci Ada
ma Mickiewicza. Wystawa skła 
da się z eksponatów archiwal 
nych i bibliotecznych, pocho
dzących ze zbiorów obu tych 
placówek. Jest ona podzielo
na na działy, odpowiadające 
okresom życia Mickiewicza.

Na wystawie zwracają uwa 
qe dokumenty, świadczące o 
szykanach stosowanych przez 
władze carskie w stosunku do 
utworów Mickiewicza.

Szkielet koh*e1v  
sprzed 1700 lat

BYDGOSZCZ. W Adolfinie, 
miejscowości położone! na Ku
jawach, na trasie „bursztyno
wego szlaku", który tędy prze
biegał przed tysiącami lat, pra
cownicy Muzeum Ziemi Pomor
skiej w Toruniu dokonali nie
zwykłego odkrycia. W jednym 
ze starych grodów natrafili oni 
na dobrze zachowany szkielet 
kobiety w postawie siedzącej, i 
twarzą zwróconą na południe 
pochodzący sprzed 1 700 lat. 
Odkrycie to jest tym bar
dziej cenne dla antropologów, 
że w grodach z tego okresu 
znajdują sie zwykle tylko ur
ny z popiołami.

Przyspieszyć zakończenie wykopków i orek, zimowych

Stawka—2 q z hektara

Naród marokański
pragnie pełnej niepodległości

PARYŻ. 5 bm. na wniosek 
ministra spraw zagranicznych 
Pinaya rząd francuski wyra
ził zgodę na powrót Ben 
Youssefa na tron sułtana Ma 
roka. W tym samym dniu zo-

Roman Kłak
ze Słupska 

proponuje dodatkowi młodzieżowemu nazwę
»MŁODY PRZYJACIEL*
a ponadto...

—pragnie, oby nasz dodatek zajął się szczególnie rozwo
jem czytelnictwa:

Są takie środowiska, gdzie książek jest dużo, a nikt 
ich nie czyto. Dlaczego? Chyba dlatego, że nikt nie potrafi 
doradzić chętnym, którą książkę warto przeczytać i co się 
w niej spotka. Prosiłem również, aby w dodatku informo
wano o nowych pozycjach, a poza tym drukowano ciekawsze 
urywki ze starszych książek. W ten sposób będziemy wie
dzieć co czytać. Jeśli chodzi o mnie, to poszukuję książek, 
w których znalazłbym wyjaśnienie początków życia no ziemi 
i tajemnic przyrody podanych w lekkiej, rńe za bardzo „na
ukowej ^form ie".

stało ogłoszone oświadczenie 
rządu francuskiego w tej spra 
wie oraz opublikowano listy 
wymienione z początkiem 
września między Ben Yousse- 
fern a przedstawicielem Fran
cji. gen. Cątroux. Treść tych 
dokumentów sprowadza się 
do określenia „suwerennośr i 
Maroka zjednoczonego z Frań 
cją i połączonego z nią stały
mi więzami dobrowolnej 
współzależności W dziedzinie 
strategicznej, dyplomatycznej, 
politycznej, gospodarczej i kul 
turalnej".

Według wiadomości United 
Press z Kairu, przebywający 
tam przywódca partii maro
kańskiej Istiklal. el Fassi 0- 
swiadczył, że jakkolwiek „na 
ród marokański jest bardzo 
zadowolony z decyzji francu
skiej w sprawie, Ben Yousse
fa, to jednak partia Istiklal 
ma nadzieję, iż decyzja ta nie 
ograniczy się tylko do powro
tu sułtana, lecz oznacza począ 
tek nowej ery w rozwiązywa
niu głównego problemu jakim 
jMl jueaodtealfibć. "

PILNYM i ze wszech 
miar palącym zada
niem naszej wsi jtest 

jak rfajszybsze zakończenie 
wykopków ziemniaków, o- 
późnionych zwłaszcza w 
niektórych spółdzielniach 
produkcyjnych. Nocne przy 
mrozki już teraz stanowią 
dla ziemniaków, pozosta
łych jeszcze w polu, po
ważne niebezpieczeństwo. 
Nadchodzące mrozy wzma
gają je jeszcze bardziej. A 
tymczasem w rejonach wie 
lu POM nie widzi się w 
pełni tego niebezpieczeń
stwa. Tak np. w spółdziel
niach produkcyjnych rejo
nu POM w Bobolicach wy
kopano dotychczas zale
dwie 70 proc, ziemniaków. 
Nie spieszą się z ich zbio
rem spółdzielnie w irjjonie 
POM Rymań.

Przypominamy dyrekto
rom i starszym agronomom 
POM, kierownikom PZR, 
prezydiom PRN, na któ
rych spoczywa pełna odpo
wiedzialność za sprawny 
przebieg prac jesiennych: 
w tym roku plon ziemnia
ków jest niższy niż w roku 
ubiegłym. Dopuszczanie do 
zamarznięcia ziemniaków 
choćby z jednego hektara, 
to poważno przestępstwo!

Obowiązkiem każdej spół 
dzielni produkcyjnej, każ
dego PGR Jijst dokładne 
zbronowanie i skultywatoro 
wapuęjśemiawąncgp.poljii

wyzbieranie ziemniaków do 
czysta.

Ważne jest również dal
sze przyspieszenie tempa 
wykopków buraków cukro
wych, a także tempa orek 
jesiennych.

Szereg POM-ów naszego 
województwa, jak np- Ty
chowo, Białogard, Mirosła
wiec, Szczecinek, Rymań, 
już zakończył albo kończy 
orki zimowe w spółdziel
niach. Na ogół przebiegają 
one znacznie lepiej niż w 
roku ub„ ate nie we wszy
stkich rejonach POM. Ist
nieje poważne niebezpie
czeństwo niezakończenia 
tych pilnych prac w rejo
nach takich POM jak Człu
chów, Dygowo, Miastko, Ka 
lisz Pomorski i Komnino, 
gdzie orki jesienne wyko
nano w 60 proc, lub mn.'*?j.

Każdy dobry rolnik stara 
się, by najdalej do 15 li
stopada zaorać wszystkie 
pola przeznaczone pod za
siewy jare. Czyni to dla 
poprawienia struktury i za 
trzymania wilgoci w gle
bie dlatego, że orka jesien
na niszczy chwasty i gwa
rantuje terminowy siew 
zbóż na wiosnę. Czyni to do 
15 listopada dlatego, ie zwy 
kle po tym okresie są mro
zy i orać nie można. Do
bry rolnik wie, że dobra 
orka jesienna, to ok. 2 q 
zbóż z hektara więcej! Staw 
ka jest więc duża!

Nienajlepiej przebiegają 
orki również w wielu go
spodarstwach indywidual- 
RXęh, W cali-m naszym wo

jewództwie pilną tę pracę 
w gospodarstwach indywi
dualnych wykonano w ok- 
65 proc. Szczególnie ospale 
przebiega ona w powiatach 
Kołobrzeg, Słupsk, Kosza
lin, Białogard. Z drugiej 
strony np. w powicie bia- 
logardzkim POM Tychowo 
i Białogard w zasadzie or
ki w spółdzielniach ukoń
czyły. Obowiązkiem tych 
POM jest więc pomóc chło
pom indywidualnym. Nie
stety, dyrekcje POM nie 
chcą brać na siebie tego o- 
bowiązku POM w Tycho
wie zamiast pomóc w or
kach zimowych chłopom in
dywidualnym, organizować 
wśród nich zespoły likwi
dacji odłogów, uprawowe 
itd. — skierował dużą część 
swego parku traktorowego 
do pomocy PGR-om, cho
ciaż te mają w zasadzie wy 
starczającą ilość ciągników. 
A przecież IV Plenum KC 
jeszcze raz z całą mocą 
wskazało, że POM-y mają 
obowiązek pomagać wsi 
indywidualnej, że pomoc 
dla niej w postaci trakto
rów j»3st warunkiem pod
niesienia gospodarki.

Przyspieszmy wiec w na
szym województwie tempo 
orek, zarówno w spółdziel
niach produkcyjnych. Jak i 
w gospodarstwach Indywi
dualnych. Położymy tym 
samym mocne podwaliny 
pod jare plony w przy
szłym roku, pierwszym ro
ku 5-latki.

Uroczysta akademia 
w Moskwie

MOSKWA. W niedzielę 6 bm. w Wiel
kim Teatrze ZSRR rozpoczęła się o godzi
nie 19 czasu moskiewskiego uroczysta aka
demia Moskiewskiej Rady Delegatów Ludu 
Pracującego wraz z udziałem przedstawicie 
li partii, organizacji społecznych i Armii 
Radzieckiej, poświęcona 38 rocznicy Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październi
kowej.

Referat o 38 rocznicy W’ielkiej Socjali
stycznej Rewiolucji Październikowej wy
głosił członek Prezydium KC Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego, pierw
szy zastępca przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR Ł. M. Kaganowicz.

(Fragmenty referatu zamieszczamy na 
stronie 2).



Pod sztandarem Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
— do całkowitego zwycięstwa komunizmu 

Fragmenty referatu Ł. M. Knganowicza wygłoszonego na uroczystej akademii w Moskwie
nologli, nie całkowite wyko
rzystywanie rezerw mocy 
produkcyjnej, brak rytmicz
ności w pracy, braki w roz
mieszczeniu sił wytwór
czych. Poważne niedociągnię 
ćia istnieją' także w dziedzi
nie jakości produkcji prze
mysłowej.

Zadanie polega na tym, by 
zapewnić pomyślną likwida
cję braków na podstawie u- 
chwał lipcowego Plenum 
KC partii.

» • •
38 rocznicę Rewolucji Paź 

dziernikowej nasze rolnic
two socjalistyczne wita no
wymi zwycięstwami. Chłop
stwo kołchozowe pracuje e- 
nergicznie nad realizacją za
dań, postawionych przez par 
tię komunistyczną.

Powierzchnia zasiewów w 
ZSRR zwiększyła się o 27 
proc, w porównaniu z ro
kiem 1950, w tym zagospoda 
rowano ponad 30 milionów 
ziem nowych. Powierzchnia 
zajęta pod kukurydzę zwię
kszyła się przeszło 4-krotnie 
w porównaniu z 1954 r. Roz 
wija się hodowla.

Obecnie jest już dla wszy 
skich jasne, że kukurydza 
ma olbrzymie znaczenie i 
wielką przyszłość w naszym 
kraju, przede wszystkim dla 
rozwoju hodowli. W roku 
bieżącym mimo niesprzyjają 
cych warunków atmosferycz 
nych, zwłaszcza w Kazach
stanie, globalne zbiory w ca 
łym kraju były wyższe niż 
w roku ubiegłym, do 1 listo 
pada zakupiono o 129 milio
nów pudów zboża więcej 
niż w 1954 roku.

Nie zadowala nas jednak 
to, co osiągnęliśmy, ponie
waż obecny poziom rolnic
twa nie zaspokaja rosnącego 
zapotrzebowania na żywność 
oraz na surowce niezbędne 
do rozszerzenia produkcji tka 
nin, obuwia i innych artyku 
łów powszechnego użytku. 
Wciąż jeszcze istnieją powa
żne niedociągnięcia w pro
dukcji i wykorzystywaniu 
maszyn rolniczych oraz w 
dziedzinie oszczędnej organi 
zacji pracy, a głównie w wal 
ce o wysokie plony.

Należy dołożyć wszelkich 
wysiłków, by zlikwidować 
istniejące braki.

Jesteśmy przekonani, że 
nasz potężny ustrój kołcho
zowy podoła tym zadaniom 
(długotrwałe oklaski).

Znajdujemy się teraz w 
przededniu nowej, szóstej 
pięciolatki. Zadania pań
stwa w dziedzinie kierowa
nia gospodarką jeszcze bar
dziej się rozszerzają. Dlate
go też działalność aparatu 
państwowego winna być 
sprawniejsza.

Musimy ulepszać i umac
niać nasze państwo, aby wy 
konywać pomyślnie zadania 
zarówno wewnętrzne, jak i 
zewnętrzne. Z jego doświad 
czeń i praktyki korzystają 
kraje demokracji ludowej. 
Rozwijają się stosunki gospo 
darcze i obroty handlowe z 
tymi krajami.

Nasze więzy I stosunki 
wzajemne opierają się na 
nowych zasadach przyjaciel 
skiej pomocy i koordynacji 
planów rozwoju ekonomicz
nego przy wzajemnym posza 
nowaniu suwerenności i ró
wnouprawnienia narodów.

Powinniśmy usprawniać 
system i praktykę koordy
nacji planów rozwoju gospo 
darki narodowej. Jest to 
szczególnie ważne z punktu 
widzenia rywalizacji krajów 
obozu socjalistycznego z kra 

[ jami obozu kapitalistyczne
go. Nie tylko Związek Ra- 

. dziecki, lecz także wszyst- 
»• kie kraje demokracji ludo- 
“wej, kroczą niezłomnie dro
gą nowego, potężnego rozwo 

Hu gospodarczego. Kształtu- 
1 je się i umacnia nowy sy- 
p stem światowej gospodarki 
socjalistycznej.

Jesteśmy przekonani, ie 
w rywalizacji dwóch syste
mów zwycięstwo przypadnfe 

i bardziej postępowemu syste 
mówi gospodarki socjalisty- 

■ cznej. Nie wątpimy, że le- 
•ninowskl plan zbudowania 

■'.eocializmU' zostanie wykona

Można bez przesady powie
dzieć, że w dziejach nie było 
większego dla losów ludzkoś 
ci wydarzenia niż Rewolucja 
Październikowa.

Pod kierownictwem partii 
bolszewickiej, jej genialnego 
wodza — Lenina proletariat i 
pracujące chłopstwo zlikwido 
wały własność obszarników i 
kapitalistów oraz ich państwo, 
wywalczyły władzę radziecka, 
przeobraziły społeczeństwo na 
zasadniczo nowej podstawie 
i pomyślnie zbudowały socja
lizm w naszym kraju.

W ciągu 38 lat władzy ra
dzieckiej ojczyzna nasza prze 
kształciła się z kraju rolnicze 
go, zacofanego pod względem 
ekonomicznym, w potężne 
przemysłowo-kołchozowe mo
carstwo socjalistyczne, w kraj 
przodującej nauki i kultury. 
Nasza ojczyzna stała się cjwia 
zdą przewodnią i nadzieją na 
rodów całego świata (huczne 
oklaski).

KUK

Genialny strateg rewolucji 
proletariackiej Lenin rozwija
jąc twórczo komunizm nauko 
wy w warunkach zwycięskiej 
Rewolucji Październikowej 
stworzył wielki, śmiały, nau
kowo uzasadniony plan zbudo 
wania komunizmu. Historia 
dowiodła, że plan Lenina oka 
zał się słuszny.

Jednym z najważniejszych 
ogniw leninowskiego planu 
zbudowania komunizmu była 
elektryfikacja kraju.

Przez elektryfikacje kraju 
Lenin rozumiał stworzenie ma 
terialnej bazy komunizmu, roz 
wój wielkiego, a przede wszy
stkim ciężkiego przemysłu na 
bazie przodującej techniki i 
"wysokiej wydajności pracy. 
Z tym wiązał się leninowski 
plan uspółdzielczenia milio
nów drobnych gospodarstw 
chłopskich i dokonanie rewo 
lucji kulturalnej.

Po śmierci Lenina, stworzo
na przezeń partia bolszewic
ka pod kierownictwem jego 
wiernego współbojownika 
wielkiego Stalina pomyślnie 
wcielała w życie leninowski 
plan.

Leninowski plan zbudowa
nia komunizmu stał się bojo 
wym programem naszej partii 
i narodu radzieckiego i jest 
pomyślnie wykonywany. Na
ród radziecki wita 38 rocznicę 
Października przedtermino
wym wykonaniem piątego pla 
nu pięcioletniego.

Poziom produkcji przemy
słowe! w roku 1955 wyniesie: 
184 proc, w porównaniu z ro
kiem 1950 i 318 proc, w porów 
naniu z rokiem 1940; produk
cja środków produkcji w po
równaniu z 1950 rokiem wy
niesie 189 proc., produkcja 
artykułów konsumpcyjnych — 
176 proc.

Jednakże podsumowując su 
kcesy. powinniśmy pamiętać 
wskazanie Lenina, który mó
wił. że „najlepszym sposobem 
uczczenia rocznicy Wielkiej 
Rewolucji jest koncentrowa
nie uwagi na nie rozwiązanych 
jej zadaniach". Te nie rozwią 
zane zadania postawione zo
stały przed namj w szeregu 
uchwał Komitetu Centralnego 
partii i Rady Ministrów ZSRR.

Nasz przemysł, w szczegół 
ności przemysł ciężki, który 
otaczaliśmy opieką jak naj
ukochańsze dziecko, jak pod 
stawę podstaw komunizmu, 
obrony i niezawisłości na
szej ojczyzny — chlubnie 
zdał i zdaje egzamin.

Jednakże osiągnięte sukce 
sy nie mogą nas zadowalać. 
Kraj nasz jest ogromny, po
trzeby ciągle rosnąc a-pod 
względem gospodarczym cią 
gle jeszcze pozostajemy w 
tyle za głównymi krajami 
kapitalistycznymi. Dlatego 
też nie powinniśmy’ być za
rozumiali. Musimy odważnie 
ujawniać nasze braki,,aby je 
szybciej likwidować. Klasa, 
do której należy przyszłość 
nie boi się krytyki i samo
krytyki. Boi się krytyki kia 
sa zamierająca.

Braków., jest “Wiele. Jest 
przede wszystkim, powolne 
przyswajanie tr stosowanie 
no węi-techniki, giowei; tecb-4

strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw. »

Narody europejskie mają 
słuszne prawo domagać się, 
aby wreszcie poczyniono re
alne kroki w ceiu zapobieże
nia nowym woincm, zapew
niania bezpieczeństwa wszy
stkich krajów europejskich, 
przede wszystkim zaś tych, 
które ucierpiały wskutek in
wazji hitlerowskiej. Celowi 
temu odpowiadają właśnie 
propozycje radziecki* *?.

'• NOWY JORK
Agencja Aasoclated Freim do

nosi, te dnia 7 bm. wyjechała 
r. Japonii do Chin nowa dele
gacja „dobrej wolt".

Na czele tej delegacji stoi b. 
przywódca socjalistów Japoń
skich Tetsu Katajama.

• PARYŻ
Władze francuskie wszczęły 

dochodzenia przeciw pismu „Re- 
gards“ 1 historykowi Bruhat za 
ogłoszone w tym piśmie arty
kuły na temat sytuacji w Alge- 
rze.

Redakcja „Regards‘> wystąpi
ła z energicznym protestem, w 
którym domaga się przerwania 
dochodzeń powołując się przy 
tym na zasady konstytucji Fran
cji.

• PARYŻ'
Stolicę Francji nawiedziła e- 

statnio fala ciepłego powietrza. 
W sobotę S 1 niedzielę S listo
pada temperatura dochodziła do 
n stopni powyiej zora. Tak cie
płych dni w listopadzie nie no-

. Ś»waaa wę Francji MM

Jakże na te propozycje od
powiedzieli przedstawiciele 
trzech mocarstw zachodnich’ 
Choć jest to dziwne, ale fak
tem jest, że zaproponowali 
oni rozpocząć sorawę od te
go, by odbudować militaryzm 
w całvch Niemczech i włą
czyć zjednoczone, zremilita- 
ryzowane Niemcy do bloku 
północno - atlantyckiego, wy 
mierzonego przeciwko Związ 
kpwi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. Rząd 
radziecki odrzucał i nadal bę 
dzie odrzucać takie propozy
cje.

Rząd Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej przedsta
wił w swym oświadczeniu w 
związku z konferencją ge
newską swe poglądy 1 pro
pozycje dotyczące dróg roz
wiązania kwestii niemieckiej. 
Rząd radziecki popiera ten 
program (oklaski).

Redukcja zbrojeń 1 zakaz 
broni atomowej są obecnie 
Jednym z najistotniejszych 
zadań narodów w ich walce 
o utrwalenie pokoju. Propo
zycje rządu radzieckiego są 
znane. Przedstawiciele USA 
chcą ograniczyć się do usta
nowienia kontroli nad zbro
jeniami. My natomiast opo
wiadamy się za kontrolą nad 
rozbrojeniem, a nie za kon
trolą nad trwającymi zbro
jeniami. Nie możemy zrezy
gnować z propozycji w spra
wie zaprzestania wyścigu 
zbrojeń i w sprawie zakazu 
broni atomowej.

Doświadczenie rozwoju sto 
sunków międzynarodowych 
w 1955 roku dowiodło, że po
lityka Związku Radzieckiego 
zmierzająca do rozwiązywa
nia rozbieżności między pań
stwami w drodze rokowań 
jest całkowicie słuszna. (O- 
klaski). • * *

Wielka Socjalistyczna Re
wolucja Październikowa pod 
niosła ogromnie autorytet i 
prestiż naszej ojczyzny w o- 
czach całego świata i prze
kształciła ją w czołową si
łę rewolucyjną, w pełną bla
sku gwiazdę przewodnią o- 
świetlającą ludzkości drogę 
do zbudowania nowego spo
łeczeństwa, wolnego od uci
sku, niewoli i wyzysku.

Ludzie radzieccy — patrio
ci kochający swą ojczyznę, 
byli, są i będą jednocześnie 
internacjonalistami proleta
riackimi, dlatego też nikomu 
nigdy nie uda się rozerwać 
ścisłych więzów łączących 
naród radziecki z szerokimi 
masami ludowymi i z klasą 
robotniczą wszystkich kra
jów świata. (Oklaski).

Nie znaczy to, rzecz Jasna, 
że nasze państwo zrodzone 
przez Rewolucję Październi
kową ingeruje w sprawy we 
wnętrzne innych państw. Ci, 
którzy głoszą tego rodzaju 
twierdzenia, powinni by wie
dzieć, że nasz wielki nauczy- 
cel Lenin mówił w związku 
ze sprawą „eksportu rewo
lucji" co następuje: „Są 
ludzie, którzy uważają, że 
rewolucja może wybuchnąć 
w obcym kraju na zamówie
nie. Są to albo szaleńcy, al
bo prowokatorzy".

Tym, co popycha rewolu
cję naprzód, jest sam impe
rializm. W miarę zaostrzania 
się sprzeczności klasowych 
konsolidują się wewnątrz 
każdego kraju szeregi klasy 
robotniczei i chłopstwa pra
cującego, wyłaniają się przy
wódcy narodowi, a nie „eks
portowani" z zewnątrz — jak 
to twierdzą oszczercy — or
ganizuje się i zahartowuje w 
walce przodująca siła klasy 
— partia rewolucyjna.

Idee rewolucyjne nie zna
ją granic, wędrują one po 
świecie bez wiz 1 odcisków 

jalęów. fflśywiwua na aaliX

ny we wszystkich krajach 
obozu socjalistycznego. (Dłu
gotrwałe oklaski).

. < , ' >
Wyniki rozwoju naszej go- 

■ epodarki narodowej stano- 
: wią dobitną manifestację o- 

gromnej przewagi ustroju 
socjalistycznego nad kapi
talistycznym. W rozwoju go 
spodarki dwóch ustrojów wi 
dzimy przeciwstawne wskaź 
niki.

Wskaźnik produkcji prze
mysłowej świata kapitalisty
cznego wyniósł w 1954 ro
ku 176. przyjmując poziom 
1929 roku za 100. Natomiast 
wskaźnik produkcji prze
mysłowej ZSRR wyniósł w 
1954 roku w porównaniu z 
1929 rokiem — 1 785, tj. 
zwiększył się prawie 18- 
krotnie.

Wiemy, że pod względem 
globalnej produkcji przemy
słowej, zajmujemy na razie 
drugie miejsce w świecie 
po USA, że pod wieloma 
względami pozostajemy w 
tyle za USA, jesteśmy jed
nak przekonani, że przy na 
szym tempie wzrostu 1 przy 
likwidacji niedociągnięć, wy 
konamy- nakaz Lenina — do 
ścigniemy i prześcigniemy 
USA również pod względem 
ekonomicznym, tj. w pro
dukcji na głowę mieszkań
ca.

Wierny swej polityce wal 
ki o pokój i współistnienie 
różnych systemów społecz
no-politycznych Związek Ra 
dziecki wraz z wielką Chiń
ską Republiką Ludową. Tul
ską, Czechosłowacją, Węgra 
mi, Rumunią, Bułgarią, Nie 
miecką Republiką Demokra
tyczną, Albanią, Mongolską 
Republiką Ludową. Koreań 
ską Republiką Ludowo-De
mokratyczną i Wietnamską 
Republiką Demokratyczną 
przeciął drogę niebez
piecznym dla pokoju zjawi
skom. Uczyniono szereg ko
lejnych kroków zmierzają
cych do złagodzenia nanię- 
cia międzynarodowego. Obec 
nie w«rvscv fuż uznała, że 
osiągnięto na tym polu po
ważne wvniki.

Czyniliśmy I czynimy 
wszystko w imię pokoju i 
rzecz jasna nie wskutek sła 
bości, jak to usiłują twier
dzić trubadurzy imperializ
mu, lecz zdając sobie snra- 
wę że swej rosnącej siłv i 
potęgi. Nie radzimy niko
mu doświadczać naszych sił. 
a zwłaszcza tym. którzy już 
teeo doświadczyli.

Bardziej niż kiedykolwiek 
Jesteśmy przekonani o nie
zwyciężonej. wciąż rosnącej 
potędze Związku Radzieckie 
go i całego obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu. 
(Oklaski).

Jeśli do niedawna nie moi 
na było zapisać na konto mo 
carstw zachodnich nawet 
najmniejszych poważnych 
kroków w kierunku rozłado 
wania napięcia międzynaro
dowego, to dziś możemy z 
zadowoleniem zapisać na 
konto rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji fch sku
teczny i owocny udział wraz 
ze Związkiem Radzieckim w 
konferencji szefów rządów 
czterech mocarstw w Ge
newie w lipcu tego roku.

Jednakże podczas gdy 
Związek Radziecki swymi 
czynami po konferencji ge
newskiej realizował ducha 
Genewy — można np. wska 
zać poważne posunięcie, ja
kim było zmniejszenie 
armii o 640 tysięcy osób 
inni uczestnicy konferencji 
genewskiej nie tylko nie u- 
czynili poważnych kroków, 
lecz nawet dopuszczali się 
odstępstw od ducha Genewy.

Uważaliśmy i uważamy, że 
aczkolwiek po konferencji w 
Genewie powstały lepsze wa 
runki walki o pokój, to jed
nak nie oznacza to, ż>? roz
począł się okres niezamąco- 
nej egzystencji, okres, w któ 
rym wrogowie pokoju nie 
mogą podważyć pokojowego 
życia narodów.

W chwili obecnej uwaga 
światowej opinii publicznej 
skupia się na trwającej w 
Genewie konferencii mini

Partia nasza przygotowuje 
się do swego XX Zjazdu. Ca
ły naród przygotowuje się 
do godnego uczczenia Zjaz
du. W całym kraju rozwija 
s'ę ogólnonarodowe współza
wodnictwo socjalistyczne na 
cześć XX Zjazdu partii.

Naród, partia, iei Komitet 
Centralny przekonane sa, że 
uchwały XX Zjazdu natchną 
zapaitam i zorganizują nasz 
naród do nowych sławnych 
zwycięstw komunizmu.

Partia ze swym mądrym 
1 wypróbowanym Komitetem 
Centralnym na czele wita

Redaktor Kazimierz Golde
telefonuje z Genewy:

3 dni wytchnienia
Jest poniedziałek, godził 

na trzecia popołudniu. Trze- 
ci dzień bez czterech mini
strów w Genewie. Te trzy dni 
nie były dniami odpoczynku 
dla czterech ministrów -t 
trzech rozjechało się do swo 
ich stolic, czwarty, Dulles od 
wiedził prezydenta Tito. Nie 
były te trzy dni odpoczyn- 
kiem I dla nas, dziennikarzy. 
Trzeba przecież było jakoś 
podsumować wrażenia z kon 
ferencji, któro przynajmniej 
kalendarzowo osiggnęła pół 
metek. I choć w domu prasy 
bardzo się przerzedziło, po- 
nieważ wielu dziennikarzy 
udało się wraz z ministrami 
do swych krajów, jednak mo 
źno zasięgnąć języka.

Opinia powszechna mówi, 
że konferencja stoi pod zna-> 
kiem sytuacji wewnętrznej 
trzech mocarstw zachodnich. 
Rozpatrzmy więc sytuację 
wewnętrzną tych mocarstw.

Stany Zjednoczone: W przy 
szłym roku odbędą się wybo 
ry prezydenta. Partia republi 
kańska ma w swych rękach 
atut w postaci polityki Eisen 
howera, który wedle opinii 
amerykańskiej przyczynił się 
bardzo do odprężenia w sto 
sunkach międzynarodowych. 
Nie wiadomo jeszcze czy 
stan zdrowia Eisenhowera 
pozwoli mu drugi raz kandy 
dować, a partia republikań, 
ska nie ma innego dość po- 
pularnego kandydata, który 
by mógł przeciwstawić się 
kandydatowi partii demokra 
tycznej, Politycy z partii re- 
publikańskiej obawiają się,, 
że kampania wyborcza pro- 
wodzona przez partię demo- 
kratyczną na rzecz dość po- 
pularnego Stevensona bę- 
dzie prowadzona pod ha- 
słem: „Eisenhower zdradzo- 
ny przez własną partię". Dla 
tego też Dulles wystrzega 
się wszystkiego, co by mo, 
gło dać atuty przeciwnikom. 
Charakterystyczną wiado- 
mość podał „New York Ti- 
mes": departament stanu 
skarcił pisma amerykańskie 
za to, że publikują pesymi
styczne komentarze I polecił 
ich redaktorom zmienić ton 

zbliżający się Zjazd zwarta 
i zespolona.

Pod sztandarem Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, pod sztan
darem Marksa, Engelsa, Le
nina, Stalina, pod kierownic
twem partii komunistycznej 
i jei Komitetu Centralnego 
zwyciężaliśmy 1 będziemy 
zwyciężać, kroczyliśmy 1 bę
dziemy kroczyć naprzód do 
całkowitego zwycięstwa ko
munizmu! (Huczne długo
trwałe oklaski, przechodzące 
w owację okrzyki: „Hurra", 
„Nfech żyje nasza ukochana 
partia komunistyczna".).

artykułów. Nie ma odwrotu 
od ducha Genewy.

Wielka Brytania: Angiel
ska opinia publiczna jest do 
głębi oburzono rządowym 
projektem podniesienia po, 
datków bezpośrednich I po
średnich. Trzeba więc szu
kać sukcesów na forum mię 
dzynarodowym. Macmillon. 
który bawi w Londynie, przy
wiezie podobno nowe in
strukcje, umożliwiające dal
sze odprężenie w sytuacji 
międzynarodowej.

Wreszcie Francja: Kodo- 
kwik, panujący po plebiscy
cie w Zagłębiu Saary, niepo 
wodzenia w Maroku oraz za 
cięta wałka w łonie partii ra 
dykałów, między premierem 
Faurem I jego poprzedni’ 
kiem Mendes-Francem są 
przyczyną, dla której rząd 
francuski zdecydował się na 
przyspieszenie wyborów. Jak 
powiadają dobrze poinfor
mowani dziennikarze francu
scy, MendeS-France skorzy
sta z najmniejszego pośliz- 
nięcia się Foure'a, aby wy- 
ciągnąć z tego dla siebie ko 
rzyścl. Trzeba pamiętać, że 
na kongresie partii radyka
łów, który właśnie się zakoń 
czył, Mendes-France osią
gnął wielki sukces. Został 
obrany wiceprzewodniczą
cym partii, to znaczy zdobył 
władzę, jako że przewodni
czący Herriot ze względu na 
podeszły wiek -nie będzie 
mógł sprawować istotnego 
kierownictwa. Warto dodać, 
że burżuazję francuską cze
ka Jeszcze poważna batalia 
o ordynację wyborczą. Istnie 
ją w tej chwili cztery projek
ty. Nie trzeba wspominać, że 
partia komunistyczna, jako 
partia związana z masami, 
opowiada się za projektem 
proporcjonalnej reprezenta
cji. Jeśli również socjaldemo 
kraci i niektóre inne stron
nictwo wypowiedzą się ta 
taką ordynacją wyborczą, to 
wybory mogą przynieść klę
skę stronnictwom reakcyj
nym. Do wspólnej akcji ko
munistów i socjaldemokra
tów nawołuje kierownictwo 
KPF, które ostatnio obrado
wało z udziałem Maurice 
Thorezo po jego powrocie do 
zdrowia.

We wtorek ministrowie 
spraw zagranicznych czte
rech mocarstw podejmują 
obrady. Być może, najbliższe 
dni przyniosą konkretniejsze 
wyniki. Tego się tu oczekuje. 
Zanotujmy przy tym, że przy
jechał już do Genewy przy
wódca socjaldemokracji nie
mieckiej, Ollenhauer. Jutro 
przyjeżdża minister spraw za 
granicznych Niemieckiej Re
publiki Federalne], Brentano, 
który wedle zapowiedzi za- 
chodnio-niemieckich dzienni 
karzy wystąpi na konferencji 
prasowej.

Przyjeżdża również... Bi- 
dault, niesławnej pamięci 
francuski premier I minister 
spraw zagranicznych. Ale 
tym razem nie Jako premier 
i nie jako minister. Jako 
dziennikarz. „Jakie pismo 
będzie on reprezentował"? — 
spytałem francuskiego kole
gę, Marcela Roąues. „Natu
ralnie, amerykański tygo
dnik" — brzmiata odpo
wiedź,

KAZIMIERZ GOLDE



O ścisłe przestrzeganie
statutu spółdzielczego

E, Hugs-członek brytyjskiej Izby Gmin

Anglia ma do wyboru 
armaty albo masło

Na początek parę faktów. 
RZS Brzozówka zorganizo
wany został w marcu ubieg 
łego roku. Deklaracje człon 
kowskie podpisało 7 cf\ło- 
pów. W ostatnich dniach 
kwietnia bieżącego roku de 
spółdzielni wstąpiło pozosta 
łych 8 indywidualnych go
spodarzy.

Już wówczas w zespole po 
wstał podział na starych i no 
wych członków, wybuchają
cych od czasu do czasu kłótnia 
mi. Mimo wszystko stosun
ki między ludźmi, jeszcze ja 
koś się układały. Do istnego 
rozłamu doszło dopiero pod
czas zaliczkowania członków, 
które doprowadziło spółdziel 
ców do stanu ciągłego wrze 
nia.

Nie jest dla nikogo w spół 
dzielni tajemnicą, że prze 
wodniczący RZS, Stanisław 
Litwin nigdy nie darzył sym 
patią Kazimierza Rutowicza, 
członka zarządu piastujące 
go jednocześnie funkcję se
kretarza organizacji partyj 
nej. Obaj są najstarszymi 
członkami słabej, 5-osobowej 
organizacji partyjnej. Z nich 
więc reszta towarzyszy bie- 
rze przykład. Niestety, „przy 
kład“ ten wart jest najsurow 
szej krytyki. Oto np. każde 
krytyczne wystąpienie na ze 
braniu partyjnym, wychodzą 
ce zresztą przede wszystkim 
od sekretarza, tow. Litwin 
traktuje jako osobistą na
paść. W swym niepartyjnym 
traktowaniu krytyki, Litwin 
posunął się aż do tego, że po 
ostatnim zebraniu przestał 
podawać rękę sekretarzowi. 
Nic więc dziwnego, że w 
tych warunkach zebrania or 
ganizacji partyjnej stały się 
w Brzozówce formalnością i 
i nie mają żadnego wpływu 
na gospodarkę. A spółdziel
nia, praktycznie biorąc, po
zbawiona została polityczne 
go kierownictwa, walczącego 
o ścisłe przestrzeganie statu 
tu. To jest. tę? przyczyną, że 
spółdzielnią kieruje nie ko
lektyw, lecz sam przewodni 
czący według własnego zda
nia. Nie może być bowiem 
mowy o dobrej pracy zarzą
du, gdy dwaj jego członko
wie nie podają sobie ręki.

Na skutek tego zachodzą 
wypadki łamania statutu 
przez członków, doprowadza 
jące do ciągłych sprzeczek i 
awantur. Oto np. brygadzi
sta połowy Jankowski, za
miast codziennie — zapisu
je dniówki obrachunkowe 
raz na tydzień, a niejednokrot 
nie jeszcze rzadziej. Wiele 
jest przy tym nieścisłości i 
niedokładności. Nic więc 
dziwnego, że niektórzy spół
dzielcy jak Kędzior czy Ko-

Wielka chemia

PnMnyrt chemiczne essraz 
.'bardziej umacnia swoją pozy- 
vcję przodującej gałęzi gospo
darki narodowej.

Powstają nowe zakłady, roz
budowują się stare.

Na zdjęciu: fragment działu 
sintlny w zakładach Chemicz
nych w Oświęcimiu.

walska, mają pretensje do 
zarządu 1 brygacłzisty, nie 
mogąc doliczyć saę swoich 
dniówek. Jest to jeszcze je
den powód wzajemnych za
drażnień. Brak kontroli zarzą
du doprowadził i do takich 
kombinacji, że np: dojarka 
Jankowska dniówki przepra 
cowane w polu zapisywała 
na swoją starą matkę. Bar
dzo się to opłaciło podczas 
zaliczkowania członków cuk 
rem. Oto jak zaliczkowano:

Mniejsza część spółdziel
ców chciała dokonać podziału 
według dniówek obrachun
kowych. Większość jednak 
przegłosowała, aby przy
dzielić równą ilość cukru każ
demu pracującemu w zespo
le, bez względu na ilość prze 
pracowanyich przez niego 
dniówek.

Ani skłócony zarząd, ani 
słaba organizacja partyjna 
nie były w stanie zapobiec 
takiemu łamaniu statutu i 
pokierować decyzjią członków 
tłumacząc im, że podział ta 
'ki jest niesłuszny i niespra 
w.iedliwy i może przynieść 
tylko szkodę,

Odpowiedzialność ponosi 
tutaj zresztą me tylko za
rząd spółdzielni, lecz i towa 
rzysze z Powiatowego Zarżą 
du Rolnictwa w Szczecinku, 
którzy „przymknęli oko“ na 
fakty łamania statutu w 
Brzozówce, wygodnicko u- 
dzieiąjąc swojej zgody. Oto 
jakie stanowisko według 
słów Litwina zajął PZR 
„Róbcie jak chcecie, macie 
bałagan w spółdzielni, uspo
kójcie więc ludzi dając im cu 
kier tak jak chcą“.

Taki? beztroskie godzenie 
się z faktem dowodzi, że PZR 
poszedł po linii najmniejsze
go oporu, nie dostrzegając 
konsekwencji, jakie za sobą

Ewidencja 
to nie czcza formalność

PRZYZWYCZAILIŚMY się, 
że samo słowo ewiden
cja ma w sobie coś szty 

wnego, urzędowego a nawet 
biurokratycznego — wywołu 
je w naszym umyśle skojarzę 
nia z różnego rodzaju papie
rami, wykazami, statystykami 
itp. Rzeczywiście: pozory, tzn. 
zewnętrzne formy pracy w tej 
dziedzinie takie skojarzenia 
poniekąd usprawiedliwiają. 
Jednakże istota i treść ewiden 
cji są przecież o wiele głęb 
sze, wypełnia ona nie tylko 
zadania organizacyjne, ale i 

. polityczne.
Właściwie prowadzona ewi

dencja kryje w sobie bogac
two faktów dotyczących życia 
organizacji, można z niej wy
snuć wiele wniosków na te
mat pracy kół i zarządów ZMP.

Co mówią np. dane zaczerp 
ujęte z ewidencji — o wzroś 
cie szeregów ZMP w naszym 
województwie w trzecim kwar 
tale br.? Mówią, że do organi 
zacji przyjęto przeszło półtora 
tysiąca nowych członków, 
przy czym największa ich 
część wywodzi się z POM-ów, 
PGR-ów, ze wsi. Mówią też, że 
najlepiej w tym okresie rosła 
organizacja w Słupsku, w po
wiatach Sławno, Świdwin i 
Wałcz. Z tych samych danych 
wynika, że daleko w tyle za 
tymi powiatami we wzroście 
organizacji pozostały Bytów, 

.■ Zlotów, Drawsko i Kołobrzeg.
Zarówno cyfra ogólna, jak i 

. poszczególne wskaźniki mó
wią. że szeregi ZMP rosły w 
ubiegłym okresie stanowczo 

‘ za wolno w stosunku do istnie 
* jących możliwości. Wypływa 
' ło to z podstawowych słabości 

w pracy ZMP. Można by tu 
wymienić takie fakty jak te, 
że sprawą wzrostu szeregów 
ZMP nie zajmuje się jeszcze 
w dalszym ciągu cała organi 

| locja, wszystkie jej ogniwa i 
członkowie, że nowych człon 
ków nie przyjmują koła (jak 
to powinno być), ale zarządy 
i obsługujący zebrania akty
wiści — a więc koła nie czu
ja się odpowiedzialne za ciąg 
łość pracy w tej dziedzinie, że 
wreszcie instancje-słabo.

zawsze przynosi nieprzestrze 
ganię statutu. Oczywiście o 
wiele wygodniej jest „przy
mknąć oko“ niż jechać do 
spółdzielni 1 tam na zebra
niu przekonać członków, że 
robią niesłusznie. I dlatego 
też PZR również ponosi od
powiedzialność za bałagan i 
rozprężenie panujące w RZS 
Brzozówka.

A skutki nie dały na sie
bie długo czekać. Cukier o- 
trzymał każdy, kto miał na 
liście zapisane dniówki, a 
więc również i matka Jan
kowskiej oraz jeden z podob
nie pracujących członków ro 
dżiny Satura. Cukier podzie
lono więc w ten sposób, że gdy 
ktoś miał przepracowanych 
300 dniówek, otrzymywał 
go 4 razy mniej, niż rodzina 
składająca się z 4 osób, ma
jących w sumie również 300 
dniówek. Kłótnie o ten cu
kier trwają po dziś dzień, 
wywołując awantury na każ 
dym zebraniu. Stworzono po
nadto precedens do dalszego 
łamania statutu przy podzia- 
te dochodów, który część 
spółdzielców usiłuje w dal
szym ciągu wykorzystać.

Spółdzielnia zebrała len. 
Dochód uzyskany z niego 
członkowie znowu chcą po
dzielić. Tym razem jednak 
żądają jeszcze oryginalniej
szego rozwiązania. Oto nowi 
członkowie domagają się, 
aby pileniądze dzielić na 
dniówki przepracowane przez 
wszystkich, ale... od końca 
kwietnia, to znaczy od czasu, 
gdy nowi członkowie weszli 
do zespołu. Oni bowiem prze 
de wszystkim pracowali przy 
lnie. I znowu ani zarząd, ani 
organizacja partyjna nie po
trafią zmobilizować opinii 
członków i przeciwstawić się 
tym niesłusznym żądaniom, 
Trnyba przecież wytłuma-

cują z przewodniczącymi kół 
i szerokim kręgiem aktywi
stów nad wyjaśnianiem im ich 
roli w realizacji tak bardzo 
odpowiedzialnego zadania.

Przyczyny można by jesz
cze mnożyć. Chodzi więc o to, 
by niedobry obecny stan za
alarmował całą organizację ko 
Szalińską, by zaczęto głębiej 
dyskutować nad tym, dlaczego 
szeregi ZMP rosną zbyt powo 
li. A liczne przykłady wskazu 
ją, że niestety, nawet w wie
lu zarządach powiatowych ni 
skie cyfry wzrostu nie stają 
się sprawą ogniskującą zain 
teresowanie i myśli aktywi
stów. Np. w Wałczu i Koło
brzegu prezydia ZP nie omó
wiły nawet kwartalnych ocen 
z tej dziedziny, na swych po
siedzeniach. mimo zaleceń.

Przy okazji analizy wzrostu 
szeregów ZMP wychodzi na 
jaw wiele braków i nieporząd 
ków jakie jeszcze istnieją w 
ewidencji. Nie zawsze jest o- 
na ścisła i nie zawsze odpowia 
da stanowi faktycznemu. 
Szczególnie w powiatach Swid 
win, Białogard i Sławno dane 
dotyczące stanu organizacji 
posiadane przez zarządy po
wiatowe nie pokrywają się z 
tym, co wykazują szczegóło 
we cyfry z kół. W powiecie 
sławneńskim. w statystykach 
ZP figurowało 15 — faktycznie 
nie istniejących kół, natomiast 
nie było w nich 10 kół, istnie
jących w rzeczywistości i jak 
najbardziej realnie na terenie 
powiatu. Ewidencja członków 
znajdująca sie w tym ZP jest 
nieaktualna. Dzieje się tak na 
skutek słabej praćy instrukto 
ra ewidencji, braku pomocy 
dla niego ze strony prezydium 
ZP, a także z powodu niedo
statecznej kontroli sektora e- 
widencji ZW.

Zarządy powiatowe f koła 
nie mogą sobie często pora
dzić ze ścisłym ujęciem ewi
dencyjnym ruchu członków 
ZMP. Wychodzi chłopiec czy 
dziewczyna ze szkoły lub 
zmienia zakład pracy, przepro 
wadza się do innego powiatu 

. czy województwa, nie bierz*

czyć ludziom, że gdyby kon
sekwentnie dzielono dochód 
w ten sposób, to na dobrą 
sprawę nowi członkowie nie 
powinni otrzymać np. żyta, 
którego nie siali. Trzeba im 
na przykładzie podziału cu
kru pokazać, że takie łama
nie statutu prowadzi tylko 
do kłótni i rozłamu.

Należy przypuszczać, że 
tym razem towarzysze z PZR 
w Szczecinku nie przymkną 
oportunistycznie oka. lecz 
dołożą starań i doprowadzą 
do tego, że członkowie zacz- 
ną przestrzegać podpisany 
przez siebie statut. Również 
i instruktor KP dla spraw 
POM i spółdzielni produk
cyjnych powinien energicz
niej zająć się sprawą uzdro
wienia stosunków w podsta
wowej organizacji partyjnej. 
Jest to jedyny sposób 
wyprowadzenia Brzozówki 
na prostą drogę.

Brzozówka jest przykła
dem dosyć typowym dla na
szego województwa. Można 
znaleźć więcej spółdzielń sła
bych i skłóconych na skutek 
łamania- statutu przy podzia
le dochodów. Nieodosobnio- 
ny jest również sposób postę 
powania PZR w Szczecinku. 
Niestety, towarzysze z po
wiatów zbyt często idą po 
linii najmniejszego oporu, 
wygodni**  godząc się z taki
mi faktami łamania statutu, 
jakie miały i mają miejsce 
w Brzozówce. Trzeba jak naj 
ostrzej zwalczać oportunizm 
w pracy niektórych PZR, a 
traktowanie przez instrukto
ra KP pracy z podstawową 
organizacją partyjną jako 
najbardziej zasadniczej, mo
że przynieść pożądane owo-’ 
ce.

WŁODZIMIERZ WODECKI

przy tym często przeniesienia 
i — jak to mówią — szukaj 
wiatru w polu, członek orga
nizacji przepadł, bo nierząd 
ko również (najczęściej przez 
nieznajomość koniecznych for 
malności) nie zgłasza się do 
koła w nowym miejscu swego 
pobytu. Np. po rozwiązaniu 
ośrodka szkolenia traktorzy
stów w Suliszewie, 22 ZMP-ow 
ców odeszło nie wiadomo do 
kąd bez przeniesień. Takich 
„zaginionych" członków ZMP 
jest wielu w każdym powie
cie i mieście.

W rezultacie, zdarza się, że 
spora część nieraz aktywnych 
nawet ZMP-owców traci więź 
z organizacją, faktycznie prze 
staje być jej członkami. Tak 
to niedocenianie „formalnych7 
i „organizacyjnych", „papier 
kowych" spraw ewidencyj
nych prowadzi do osłabienia 
całości pracy wychowawczej 
ZMP i zasięgu oddziaływania 
Związku. Warto, by wzięli to 
pod uwagę towarzysze w Sła
wnie i innych powiatach, któ 
rych stosunku do spraw ewi
dencji na pewno nie można na 
zwać wzorowym.

Co można i trzeba zrobić, 
by było lepiej? Przede wszyst 
kim — yydaje się — lepiej 
pracować z instruktorami ZP 
odpowiedzialnymi za te spra
wy j z przewodniczącymi kół. 
Dalej, rozwinąć i to przy po
mocy szerszego aktywu, pracę 
nad urealnieniem istniejącej 
ewidencji, nad maksymalnym 
zbliżeniem jej do stanu rzeczy 
wistego. A przede wszystkim 
uczyć się w tej dziedzinie od 
komitetów i organizacji par
tyjnych, które na pewno ze 
swej strony nie poskąpią po
mocy. Nie można odrywać 
spraw ewidencji — wzrostu 
organizacji, poszanowania le
gitymacji członkowskiej, od 
całokształtu pracy ZMP-ow- 
skie j, tak, jak nie wolno sztu 
cznie dzielić pracy Związku 
na organizacyjną i politycz- 
no-wychowawczą. Wszystkie 
bowiem te zagadnienia tworzą 
jedna nierozerwalną całość.

(A. Cz.)

1. Koszt Jednego bombowca równa alf: przeszło 30 szkołom, 
albo dwom elektrowniom (z których każda może obsłużyć M-ty- 
sięczne miasto), albo dwom szpitalom, albo 50 milom szosy.

2. Koszt Jednego myśliwca równa się połowie miliona buszli 
pszenicy (Jeden znak równa się 25 tys. buszli).

3. Za cenę Jednego niszczyciela można by wybudować mieszka
nia dla 8 tys. ludzi.

KILKA lat przed pierwszą 
wojną światową Uberalny 
ekonomista Norman An- 
telly napisał książkę na te

mat wojny pt. „Wielka iluzja'*.  
W dziele tym, które wywołało w 
swoim czasie dużą sensację, au
tor nie mówił o grozie wojny 
1 nieszczęściach. Jakie z sobą ona 
przynosi. Chclal Jedynie przeko
nać angielskie mieszczaństwo, że 
w dwudziestym wieku wojna 
jest dla Anglii po prostu przed
sięwzięciem niewygodnym 1 nie 
przyniesie Jej żadnej korzyści. 
Czas pokazał, że argumenty An- 
gelly*ego  były słuszne. Dwie woj 
ny światowe nie przyniosły An
glii ani trwałego bezpieczeństwa, 
ani rozkwitu. Na prowadzenie 
tych wojen straciła ona olbrzy
mie sumy oraz wydatkowała na 
zbrojenia miliardy funtów, któ
re można było obrócić na roz
wój kraju. W Wielkiej Brytanii 
minio posiadania kolonii i ziem 
zamorskich, poziom życia jest 
obecnie niższy niż w Szwecji, 
która kolonii nie posiada, nato
miast od ISO lat nie uczestniczy
ła w żadnej wojnie.

Wielu z nas, Anglików, Jest 
zdania, że polityka rozbrojenia 
1 neutralności jest Jedynie słusz
ną polityką. Jaką można prowa
dzić w drugiej połowie dwudzie
stego wieku, w erze energii ato
mowej, oraz popiera taką poli
tykę. która prowadzi do zmniej
szenia napięcia międzynarodowe
go, położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń i zimnej wojnie oraz do 
ustanowienia przyjaznych sto
sunków między Wschodem a Za
chodem.

Wojna byłaby katastrofą dla 
naszej gęsto zaludnionej wyspy. 
W ciągu kilku tygodni działań 
wojennych Anglia stałaby się ra
dioaktywnym cmentarzem. Mo
rze Już nie stanowi dla nas obro
ny, a my stalibyśmy się celem 
dla atomowych I wodorowych 
bomb oraz zdalnie kierowanych 
pocisków.

Program zbrojeń, który reali
zuje Anglia od 1Ś51 roku, wydat

kując na nie 1500 min. funtów 
szterlingów rocznie, może przy 
wieść nasz kraj do ekonomicz
nej katastrofy. Import towarów 
spożywczych do Anglii Jest zależ 
ny od eksportu naszych maszyn 
1 wyrobów przemysłowych. Jeśli 
znaczna część przemysłu będzie 
fabrykowała bombowce, czołgi 
1 działa, to nie będziemy w su
nie produkować na eksport sa
molotów pasażerskich, samocho
dów, rowerów 1 Innych wyro
bów.

Nie możemy więc starać się 
o utrzymanie poziomu stopy ży
ciowej, a równocześnie dźwigać 
na swoich barkach ogromny 
ciężar zbrojeń. Mamy obecnie 
do wyboru: armaty albo masło, 
czołgi albo samochody. A współ
czesne zbrojenia są niezwykle 
kosztowne.

Problemy te stoją obecnie nie 
tylko przed Anglią. Jest to spra
wa całego świata, który traci 
olbrzymie środki na wyposaże
nie 1 uzbrojenie armii. Wyścig 
Zbrojeń Jest zgubny dla nas 
wszystkich. Wszyscy Jesteśmy za 
interesowani, by Jak najwięcej 
ludzi uprawiało ziemię, by jak 
najwięcej robotników pracowało 
w fabrykach produkujących ar 
tykUły powszechnego użytku. 
Dlatego też wszyscy całą swoją 
energię powinniśmy wytężyć w 
kierunku podnoszenia naszej cy
wilizacji. Samo współistnienie 
nie wysUrczy. Proponuję wszech 
światowe braterstwo, aktywną 
współpracę, proponuję, żebyśmy 
wszyscy pracowali dla dobra 
ludzkości w imię jej szczęścia, 
w imię przyszłości całego świa
ta.

Wierzę, że większość Anglików 
■ radością wita każdy przyjazny 
krok ze strony Związku Radziec
kiego. My powinniśmy również 
poczynić takie kroki w kierun
ku zwiększenia wzajemnego zau
fania, takie kroki, które wiodą 
do rozbrojenia 1 rozwiania 
koszmarnego strachu, Jaki żywi 
ludzkość przed grozą wojny.

fWg „LlUeraturnoj Gaziety")

Z życia 
ZMP



Z zagadnień usprawnienia administracji 

Sprawy, które trzeba wyjaśnić
USPRAWNIENIE admini

stracji jest w pełnym 
toku. Przechodzenie 

zbędnych pracowników ad
ministracji do pracy w pro
dukcji, jest dziś tematem 
rozmów w niejednym urzę
dzie czy instytucji, w niejed 
nej rodzinie. Powiedzmy so 
bie otwarcie: problem ten 
nie jest łatwy do rozwiąza
nia. Tym większej trzeba 
wnikliwości ze strony ko
misji powołanych do reali
zacji uchwały, rzeczywiście 
partyjnego stosunku do spra 
wy.

DWA LISTY — 
DWIE SPRAWY

I EŻĄ przede mną dwa li 
sty pisane przez mło

dych ludzi, którzy dotąd 
pracowali w administracji: 
jeden w instytucji wydaw
niczej, a drugi w prezydium 
miejskiej rady narodowej. 
Obaj nie mają właściwie 
żadnego zawodu i obaj chcie 
liby przejść do produkcji.

I. Stankiewicz pisze: „O- 
trzymałem zwolnienie. Po
wiedziano mi, że instytucja 
nie ma żadnych Sobie pod
ległych zakładów, żeby mnie 
tam zatrudnić. — Musi pan so 
bie sam poszukać pracy — 
usłyszałem w odpowiedzi na 
pytanie „co mam robić* 1 * 3', 
skierowane przeze mnie do 
członka komisji. Ale do
kądkolwiek idę, mówią ml: 
przyjęcia są wstrzymane.

sadzili kukurydzę w drugie) 
dekadz); maja na stanowi
sku po koniczynie. Przed wy 
sadzeniem systemem kwa- 
dratowo-gnlazdowym, zasilo
no ziemię nawozami sztucz
nymi (azotowe, potasowe, fo
sforowe). W czasie wegetacji 
brygada połowa spółdzielni 
dwukrotnie dokonała p''iwie 
nia kukurydzy. Wyniki były 
lepsze niż się spodziewano. 
Zebrano mianowicie 520 
kwintali masy zielonej z ha
i zrobiono z niej kiszonkę w 
dole ziemnym.

Spółdzielcy sa zadowoleni 
z uprawy -teł rośliny, a prze
wodniczący Abramczyk do
daj**, że w 1956 roku spół
dzielnia zasieje co najmniej
3 ha kukurydzy pastewnej.

K. Malinowski pisze: „W 
naszej miejscowości jest za
ledwie kilka niedużych fa
bryk i kilka spółdzielni pra
cy. Ich administracje mają 
swoich, których muszą za
trudnić w produkcji. Wyje 
chałbym oczywiście, ale nie 
wiem dokąd".

Niedobrze to świadczy o 
pracy komisji, jeśli zwol
nieni przez nie ludzie nie 
wiedzą, co robić. Najwidocz 
niej członkowie komisji nie 
zrozumieli sensu uchwały w 
sprawie usprawnienia admi
nistracji, potraktowali ją ja
ko jeszcze jedną instrukcję, 
której wykonanie można po 
prostu odfajkować i basta.

NIE ZOSTAWIAĆ 
NA PAPIERZE

TANKIEWICZOWI wszę- 
dzie odpowiadano: „Przy 

jęcia wstrzymane". Rzeczy
wiście zostały wstrzymane. 
Ale Stankiewiczowi nikt nie 
wyjaśnił, że zatrudnienie 
pracowników odbywa się wy 
łącznie za pośrednictwem 
referatów zatrudnienia. Do 
nich to poszczególne zakła
dy pracy zgłaszają swoje 
zapotrzebowania i do nich 
to również komisje zgłasza
ją nazwiska osób zwolnio
nych z pracy w administra
cji.

Chodzi bowiem o jakiś po 
rządek w tej akcji, o zapo
bieżenie niepotrzebnej wę
drówce ludzi od jednego za
kładu do drugiego. Chodzi 
o ułatwienie ludziom przej
ścia do prędukcji. Referaty 
zatrudnienia, jak mogliśmy 
stwierdzić, mają w swej e- 
widencji wolne miejsca prze 
de wszystkim w rolnictwie, 
budownictwie, przemyśle wę 
glowym, w zakładach . usłu
gowych w mieście i na wsi, 
w uspołecznionym handlu, 
w komunikacji itd. I o tym 
powinny komisje informo
wać zwalnianych przez sie
bie pracowników.

Malinowski ma trudności 
ze znalezieniem pracy w 
swojej niedużej mieścinie. 
I to jest prawda. Powiedz
my sobie szczerze: są małe 
miejscowości, w których jest 
nadmiar rąk do pracy, nato 
miast w innych odczuwamy 
dotkliwy brak rąk do pra
cy. Ale członkowie komisji 
nie powiedzieli Malinowskie 
mu, że referaty zatrudnienia 
posiadają szczegółowy spis 
miejscowości 1 zakładów, do 
kąd mógłby pojechać. Nikt 
mu nie wytłumaczył, że 
przedsiębiorstwo, które go 
przyjmie, powinno mu za
pewnić mieszkanie, wypła
cić diety dla niego i człon
ków rodziny, zwrócić kosz
ty przejazdu jego i rodziny 
oraz przewozu sprzętów do- 
mo\yvch. Jeśliby znś został 
zatrudniony w państwowym 
gospodarstwie rolnym, może 
otrzymać niezależnie od te

go, co zostało wyżej wymie
nione, specjalną odprawę pie 
niężną z dotychczasowego 
miejsca pracy. Przedsiębior 
stwo, do którego zostanie 
skierowany, obowiązane jest 
również nauczyć go zawo
du. Dodajmy jeszcze, że za
chowuje on ciągłość pracy, 
prawo do urlopu, zasiłku ro 
dzinnego i innych świadczeń.

Takie są wytyczne zawar
te w uchwale. Tylko od na 
szych działaczy gospodar
czych i politycznych zależy, 
żeby te wskazania nie zo
stały na papierze. I gdyby 
o tym wszystkim komisje 
powiadamiały zwolnionych 
ludzi, nie byłoby listów z 
powtarzającym się pyta
niem: co robić?

„JA MAM MATURĘ..."

Ale są i inne sprawy.
W jednym z prezydiów 

rad narodowych byłem 
świadkiem rozmowy prowa
dzonej przez członków komi
sji z niewykwalifikowaną 
pracowniczką rachuby, któ 
rej proponowano przejście 
do jednego z wielkich skle
pów odzieżowych. Kiedy to 
usłyszała, zrobiła oburzoną 
minę i oświadczyła: „Ja 
mam maturę i praca w skle 
pie mi się nie uśmiecha 
Chclałabyin pozostać urzęd 
niczką".

Niestety, trzeba stwier
dzić, że u wielu ludzi po
kutuje jeszcze przekonanie, 
że urzędnik — to coś lepsze 
go. W naszym ustroju sza
cunkiem otoczony jest każ
dy człowiek pracy, jakąkol 
wiek wykonuje funkcję. Ale 
istniejące jeszcze przesądy 
przeszkadzają niektórym w 
realnej ocenie przemian, 
które u nas nastąpiły.

Do tego dochodzi jeszcze 
niezrozumienie przez wtelu 
ludzi roli i znaczenia nasze
go handlu. A handel choruje 
właśnie na brak kadr z wy
kształceniem, na brak ludzi, 
którzy by z największą rze
telnością podchodzili do swo
jej pracy, którzy mogliby do 
radzić klientowi, słowem lu
dzi, którzy przyczyniliby się 
do podniesienia ogólnej kul
tury handlu.

Członkowie komisji długo 
rozmawiali z wyżei wspom
nianą pracownicą. Wykazy
wali błędność jej sposobu 
myślenia. Kiedy się rozsta
wali, powiedziała nie bez 
pewnego ociągania się: „Chy 
ba macie rację. Jhstem skłon 
na sie zgodzić". Czy była w 
pełni przekonana? Nie upra
szczajmy. Na pewno jeszcze 

JU2 spora część chłopów 
powiatu miasteckiego zro
zumiała olbrzymie korzy

ści, jakie daje rolnikowi u- 
prawa kukurydzy. W tym 
roku można ją było widzieć 
na małych poletkach i w o- 
gródkach przydomowych. Nie 
mai wszyscy pilnitj obserwo
wali jej wzrost i doszli do 
wniosku, że choć ziemia w 
powiecie jest na ogół piasz
czysta, to kukurydza rośnie 
na niej dobrze, tylko wyma
ga dobrego nawożenia i na
leżytej pielęgnacji. Zapytaj- 
cft*  się o to Feliksy Jędrusi- 
ny z Wołczy-Małej, Leona 
Żynda z Witanowa, albo Jó
zefa Majera z Pietrzykowa. 
Oni powiedzą, jak pięknie ob 
rodziła kukurydza.

CO ZNACZY 
DOBRA PIELĘGNACJA 
Przypatrzmy się np. jak 

sobie poradziła z kukurydzą 
Feliksa Jędrusina, będąca 
pilnym uczestnikiem szkole
nia rolniczego UWR i aktyw
nym udziałowcem konkursu 
uprawy kukurydzy. Zasiała 
ona 12 arów kukurydzy pa- 
sUjwnej na stanowisku po o- 
kopowych. Ale przedtem już 
na jesieni ziemię zaorała 
głęboko i wiosną nawiozła 
stanowisko dwukrotnie trze
ma tysiącami litrów gnojów
ki. Przed wysadzeniem Ję
drusina zamoczyła ziarna ku 
kurydzy w wodzie na 48 go
dzin, po czym na początku 
maja zasadziła je systemem 
kwadratowo-gniazdowym.

W czasie wegetacji kuku
rydza plewiona była trzy
krotnie. W wyniku właści-

musi to wszystko przemy
śleć.

Jakże wyraźnie potwier
dziła ta rozmowa fakt, że 
przenoszenie ludzi do pracy 
w produkcji — to poważna 
praca wychowawcza, wyma
gająca dużej wnikliwości i 
taktu. Ale o tym, niestety, 
jakże często komisje zapomi
nają.

SZKODLIWE PRAKTYKI

/ WOLNIENI z pracy w 
'-'wyniku kompresji eta

tów otrzymują zaświadczenie 
ze wzmianką: „Zwolnienie 
nastąpiło na skutek zmniej
szenia stanu zatrudnienia". 
Bywa, że w nowym mięjscu 
pracy żądają opinii o zwol
nionych. Opinię taką otrzy
mują. Ludzie przechodzący z 
administracji do produkcji 
nie mają w związku z tym 
żadnych trudności.

Ale przy usprawnianiu ad
ministracji zdarza się, że trze 
ba również zwolnić wykwa
lifikowanego pracownika. Po 
prostu jest w danym urzę
dzie czy instytucji za dużo 
księgowych lub planistów. 
Ci ludz’n również otrzymują 
takie zaświadczenie. I o,nich 
również nowe miejsce pracy 
zasięga opinij. To jest rzecz 
zrozumiała. Ale jest rzeczą 
niezrozumiałą, a wręcz szko
dliwą, kiedy...

Romawlałem z planistą, 
który został zwolniony w wy 
niku kompresji etatów. W re 
feracie zatrudnienia podano 
mu zakład, w którym weku
je stanowisko planisty. Udał 
się tam niezwłocznie. I wte
dy usłyszał od kierownika 
kadr: „Pan jest zwolniony z 
powodu kompresji etatów. 
To znaczy, że pan jest złym 
pracownikiem. Tacy są nam 
niepotrzebni".

Jakie faktyczne podstawy 
miał ów kierownik do takie 
go krzywdzącego stwierdze
nia? Przy przyjmowaniu lu
dzi zwolnionych w wyniku 
kompresji etatów nie wolno 
się kierować jakimiś uprze
dzeniami, lecz rzeczywistym 
stanem rzeczy, poznanym na 
podstawie rozmów przepro
wadzonych z zainteresowa
nym pracownikiem czy jego 
poprzednim kierownictwem. 
Zresztą nawet gdy w poprze
dnim mJijseu pracy pracow
nik nie należał do najlep
szych, może stać się bardzo 
pożyteczny w fnnei instytu
cji, zwłaszcza jeśli sie go o- 
toczy serdeczna opieką. Ma
my liczne przykłady, kiedy 
nawet przeciętni księgowi, 
finansiści czy planiści po 

wego doboru stanowiska, od
powiedniego nawożenia, wy
sadzenia w terminie i starań 
nej pielęgnacji, zbiór — jak 
na początkującego plantatora 
kukurydzy — był zadziwia
jący. Jędrusina zebrała ze 
swych 12 arów 102 kwintale 
masy zielonej, co w przeli
czeniu na 1 hektar wynosi 
8*>0  kwintali, Plon najlepszy 
w powiecie!

DOBRE PLONY 
W SPÓŁDZIELNI ACH 

PRODUKCYJNYCH
Spółdzielcy z RZS Mzdowo

Kukurydza zdobywa 
powiat miastecki

zmianie miejsca pracy, w in
nym otoczeniu, czując kole
żeńską atmosferę środowi
ska, osiągają bardzo dobre 
wyniki.

Oczywiście, nie można tych 
rzeczy traktować sztywno. 
Jednak nigdy mechanicznie, 
zawsze z rozwagą, 3 partyj
ną rzeczowością i odpowie
dzialnością.

I jeszcźt*  jedna sprawa. Są 
niewykwalifikowani pracow
nicy, którzy mimo przepro
wadzonych z nłmi rozmów, 
mimo przekonywania ich o- 
świadczają: „Do produkcji 
nie pójdziemy". I z tym fak
tem należy się liczyć. No cóż, 
nie można nikogo zmuszać. 
W każdym razie należy po
dać o ich zwolnieniu do re
feratu zatrudnienia, zapro
ponować im wolne miejsca, 
które wakują w innych za
kładach pracy.

* *
* I

O ÓŻNI są ludzie, różne 
tkwią w nich przesądy i 

uprzedzenia. Nie wolno dla 
własnej wygody, dla „świę
tego spokoju", byleby ludzie 
nie narzekali, utrzymywać 
zbędne etaty. Nie wolno nam 
równocześnie zostawiać lu
dzi samym sobie, nie przed- 
sięwziąwszy wszystkich śród 
ków, ażeby im zabezpieczyć 
pracę. Tu trzeba partyjnej 
postawy, partyjnego stosun
ku do wykonywania uchwa
ły. Organizacje partyjne nie 
mogą pozostać przy tej akcji 
na uboczu. Mają one moral
ny obowiązek interesowania 
się przebiegiem usprawnie
nia administracji, dokładne
go wnikania we wszystkie 
problemy wyłaniające się w 
trakcie przenoszenia ludzi z 
administracji do produkcji i 
szybkiego reagowania na 
wszelkie błędy, któie mogą 
popełnić komisje podczas rea 
lizowania uchwały.

Powiedzmy sobie raz jesz
cze: wyłącznie od nas sa
mych zależy, jakie będą wy
niki tej wielkiej akcji. Ma 
ona nam przynieść poważne 
usprawnienie i potanienie 
kosztów utrzymania admini
stracji na terenie całego kra 
ju, ma wzmocnić zakładv 
produkcyjne nowymi pracow 
nikami, a więc przvczynić się 
do zwlęks.'t*nfa  ilości wywa
rzanych dóbr materialnych. 
A to wszystko — i uzyskane 
oszczędności, i zwiększona- 
ilość produkcji — to przecież 
dla nas, dla ludzi pracy. Po 
to, żeby nam się lepiej żyło.

BRONISŁAW TROŃSKI

Podobna wydajność tej 
cennej rośliny osiągnęły spół 
dzielnie w Kowalewlcach i 
Dolsku.
TAK BYĆ NIE POWINNO
Nie wszędzie jiidnak jest 

tak dobrze. Za przykład nie
właściwego stosunku do u- 
prawy kukurydzy może po
służyć RZS Dretyń. Ileż to 
trzeba było przekonywać za
rząd 1 członków spółdzielni, 
zanim pobrali ziarno. Ale i 
sam siew pozostawiał wie'J-‘ 
do życzenia.

Kukurydze wvsiano si^w- 
nlkicm, którego przedtem 
nie nastawiono właściwie i 
siew był nierównomierny. 
Kukurydza rosła, spółdzielcy 
chodzili wokół niej, szeptali, 
co też to będzie z „ich" ku
kurydzy, podziwiali, jak 
chwasty opanowały planta
cję i — w rezultacie znisz
czyły ją. Nic nie pomogły 
wezwania przewodniczącego 
spółdzielni — Nowaka. 
Kwiatkowska, Wróblewska, 
Orłowska naradzały sie. lak 
uciec ze spółdzielni, odcią
gały kobiety od prac Polo
wych. A wynik? Kukurydzę 
zniszczyły chwasty, a inwfin 
tarz spółdzielczy nie ma cen
nej paszy...

Czy wiecie, że...

...nad Morskim Okiem bawi ekipa nurków Instytutu Budo
wnictwa Podmorskiego w Gdańsku pod kierownictwem prof. 
Szymborskiego. Ekipa ta przeprowadza badania dna jeziora 
dla różnych placówek naukowych.

Na zdjęciu: ekipa nurków przygotowuje się do badań dna 
Morskiego Oka.

Śladem naszej krytyki
W 245 numerze nasze] gazety 

Z dnia 14 października br. uka
zała się notatka pt. „Kontrakto- 
wicze", w której na przykładzie 
referenta skupu i kontraktacji 
GS w Śmiechowie (pow. Kosza
lin) poddaliśmy krytyce wadliwy 
styl pracy aparatu kontraktują
cego. W odpowiedzi otrzymali
śmy dwa wyjaśnienia: od kry
tykowanego referenta Józefa 
Stasiaka i z PZGS w Koszalinie.

W pierwszym m, in. czytamy: 
„Plan kontraktacji trzody chlew
nej wykonałem w 200 proc., ale 
z dostawą zakontraktowanych 
sztuk, Istotnie nie jest dobrze. 
Za mało było bowiem kontroli 
nad realizacją zawartych umów 
kontraktacyjnych zarówno z mej 
strony jak i te strony prezydiów 
gromadzkich rad. Kilkakrotnie 
wraz z przewodniczącym Prezy
dium GRN tow. Ponińskim prze
prowadziliśmy kontrolę u zale
gających rolników. Stwierdzili
śmy np., że tacy chłopi jak: An
toni Marszałek, Józef Bukalski, 

Na ogół jednak kukurydza 
zdobyła powiat miastecki. 
Chłopi przekonali się, że ku
kurydza u nas udaje się. A 
skoro się udaje, to trzeba ją 
siać. Przecież zakiszone w 
stanie dojrzałości mleczno- 
woskowej kaczany kukury
dzy z 1 hektara starczą do 
wyprodukowania 15 tys. li
trów mleka, jako pasza sta 
nowią równowartość 2,5 ha 
jęczmienia, względnie 1,5 ha 
buraków nastawnych 1 tyleż 
ziemniaków.

Chłopi powiatu miasteckie 
go wiedzą już teraz, że naj
lepiej siać kukurydzę na 
oborniku przyoranym jesie- 
nią. W gospodarstwach, 
gdzie brak obornika, można 
siać kukurydzę na zaoranym 
na zimę polu po takich ro
ślinach jak koniczyna, lucer 
na lub po strączkowych ze
branych na ziarno. Jeśli 
tych stanowisk brak, można 
uzyskać dobre wyniki siejąc 
kukurydzę po okopowych w 
drugim roku po oborniku. 
A jeżeli i tego nie ma, moż
na siać kukurydzę po zbożo 
wych ozimych z tvm, że ńa 
wiosnę trzeba dać dobrze 
przegniły obornik i wcze
śniej go przyorać.

Należy się spodziewać, że 
po doświadczeniach tego ro
ku. chłopi powiatu miastec
kiego rozszerzą uprawę ku
kurydzy. Bo przecież roz
szerzenie uprawy tej cennej 
i wszechstronnej paszy —to 
więcej inwentarza, więcej 
mleka, masła, mięsa.

KLUB KORESPONDENTÓW
przy PZR w Miastko

Władysław Kaźmierski karmili 
konie paszą otrzymaną jako za
liczkę na kontraktowane świnie. 
Takich kontroli powinniśmy prze 
prowadzać więcej, a wówczas 
i rezultaty byłyby lepsze.

Chciołbym wyjaśnić, jakie kro 
ki poczyniłem, by uniknąć podo 
bnych błędów. Aby w przyszłoś 
ścl wszystkie tuczniki napływały 
terminowo, postanowiłem praco 
wać ściśle w myśl zarządzenia 
Ministerstwa Skupu Nr 6/55. 
Poza tym, agenci otrzymali na 
naradzie polecenie, by dokła- 
dnie kontrolowali czy chłop za-i 
wierający umowę z GS posiada 
materiał hodowlany.

Krytyka zamieszczona w „Gło 
sie Koszalińskim" nie tylko była 
słuszna, ale również pomogła 
mi w pracy. Dołożę wszelkich 
starań, bym mógł otrzymać pią-ł 
tkę z plusem za dostawę żale*  
głych świń. Pragnąłbym rów*  
nież, ażeby mój przykład wpły- 
nął na poprawę w tnnych GS 
województwa koszalińskiego".

List ten, oprócz referenta Jó-ł 
zefa Stasiaka, podpisał również 
przewodniczący Prezydium GRN 
w Miłogoszczy i członek zarzą-t 
du GS w Śmiechowie.

A oto treść drugiego wyjar 
śnienia:

„Krytyka przez Was zamiesz*  
czona jest słuszna. Ob. Stasiak 
kontraktując 8 sztuk trzody chle 
wnej u ob. Marszałka nie spraw 
dził, czy Marszalek posiada te 
sztuld, ale beztrosko wypisał zle 
ceme na pobranie zaliczki pies 
niężnej I paszowej.

Jakie podjęto środki zaród*  
cze? Sporządzono wykaz rolni*  
ków, którzy nie wywiązali się z 
zawartych umów I następnie we 
zwano ich na rozmowę do Pre*  
zydiurn GRN. Rolmcy ci zobo*  
wiązali się dostarczyć zakontrak 
towane świnie najpóźniej do 15 
grudnia br. Również ob. Mor*  
szalkowi przesunięto termin do*  
stawy na grudzień. O ile ob. 
Marszałek do tego czasu nie 
dostarczy sztuk, względnie me 
ureguluje zaliczki, sumą tą zo*  
stanie obciążony referent ob. 
Stasiak".

Wyjaśnienie to podpisali: 
członek zarządu do spraw sku
pu — W. Lewandowski i kierow
nik sekcji produkcji roślinnej 
i zwierzęcej et L, IgnasiaŁ

(pl



Bajka Andersena
»MAJA<

w wykonania 
zespołu PDK

w Miastku

Zespól dziecięcy miastec
kiego PDK powstał w lutym 
br. Już w pierwszych tygod
niach młodzi artyści zaczęli 
przygotowywać wystawienie 
bajki Christiana Andersena 
— „Maja". Przeróbki scenicz 
nej utworu dokonała kierów 
niczka zespołu Jadwiga Ryf- 
kówna.

Z pomocą pospieszył dzie 
cłom Wydział Oświaty Prez. 
PRN, który wyasygnował 
3 tys. zł na niezbędne do 
przedstawienia stroje i deko 
racje.

Żmudne miesiące prób da 
ły wreszcie rezultat. Zespól 
grał już kilkakrotnie na sce
nie sali teatralnej w Mia
stku, występował podczas 
zjazdu harcerskiego w War- 
cinie, oraz dał przedstawie
nie w jednej ze spółdzielni 
produkcyjnych. Bajka wielkie 
go pisarza wykonana przez 
młodziutkich aktorów podbi
ja serca młodych i starszych 
widzów powiatu miasteckie
go.

(h)

to właśnie oo spodl 
z księżyca..,

Podyskutujmy...

Ilość spożytej wódki - sygnałem na alarm
Po ukazaniu się artykułu dyskusyjnego w sprawie 

ograniczenia spożycia alkoholu, napłynęły do Redakcji 
dalsze wypowiedzi czytelników na ten bez wątpienia 
palący temat. Dziś zamieszczamy wypowiedź Edmunda 
Jankowskiego z Bytowa i Jana Kwiatka z Jarosławca. 
E. Jankowski pisze:

„Słuszny jest wniosek ob. 
St. Daneckiego, zmierzający 
do ograniczenia spożycia 
alkoholu. Podana ilość spo
życia wódki — dokonana na 
podstawie analizy obrotów 
w sklepach — jest zastrasza 
jąca. Cierpi na tym nie tyl
ko rodzina, ale i sam czło
wiek pracy, zatruwający 
swe zdrowie. Szczególnie ta
jemnie wpływa picie wódki 
na młodzież, która coraz 
częściej w wódce znajduje 
„rozrywkę". Dlatego też 
istotnym wydaje się pro
blem ograniczenia sprzedaży 
alkoholu. Sprawą tą winno 
się zająć nie tylko Prezy
dium MRN w Koszalinie, 
ale wszystkie prezydia rad 
narodowych naszego woje
wództwa.

Tak np. miasto Bytów, li
czące około 6 tysięcy miesz
kańców, posiada oprócz go
spody, aż 6 sklepów spożyw 
czych, w których sprzedaje

KOSZALIN. „Nowa Huta" — 
Elżbieta, Joanna, Llzystrata; 
seanse o godz. 16, 18 1 20. WDK 
Księżyc nad rzeką; godz. 17.30. 
„Młoda Gwardia" — Śluby ka
walerskie; seanse godz. 17 1 19. 
SŁUPSK — „Polonia" — Trzy 
starty. „1 Maj“ — Bohaterowie 
września. BIAŁOGARD — Poła
wiacze krabów. SZCZECINEK — 
Latarnia morska. WAŁCZ — 
Mistrz świata. USTKA — Ta
jemnica górskiego Jeziora. 
SŁAWNO — Pierwszy po Bogu. 
DARŁOWO — Achtung! Bandi- 
ten! KOŁOBRZEG — Natchnie
nie. BYTÓW — Z biegiem dol
nej Wołgi. MIASTKO — Wy

cieczka do Suchuml. CZŁUCHÓW 
— Puszcza Białowieska. ZŁO
TÓW — W cyrku. JASTROWIE 
— Wśród lodów Oceanu. ŚWID
WIN — Morze płonie. DRAWSKO 
— Gwiazdy muszą plopąć. ZŁO
CIENIEC — Uderz w stół. CZA
PLINEK — Dokumentalny.
Uwaga: Repertuar kin poda- 

Jemy według komunikatu Okrę
gowego Zarządu Kin,

się napoje alkoholowe we 
wszystkich gatunkach i bez 
ograniczeń. Przy tym w 
sklepach tych, a dokładniej 
mówiąc, w trzech z nich,1 
znajdują się nawet specjalni 
ekspedienci obsługujący stoi 
ska z wódką. Czy to nie za 
dużo, jak na tak małą ilość 
mieszkańców?

Dlatego też pożądanym bv 
loby, aby i Prezydium MRN 
w Bytowie, przeanalizowało 
tę sprawę i wzięło pod roz
wagę następujące wnioski:

1) skoncentrować sprzedaż 
alkoholu w dwóch punktach 
wyłącznie do tego przezna
czonych;

2) ustalić czas sprzedaży 
wódek do godziny 18, a nie 
do 20, jak to jest praktyko
wane w Bytowie;

3) wyeliminować sprzedaż 
wódek w dni targowe w 
godzinach przedpołudnio
wych, a w dni wypłat cał
kowicie;

4) ograniczyć sprzedaż win 
w Kolejowych Zakładach 
Gastronomicznych na dwor
cu w Bytowie, od godziny 
22 do 5-tej rano, ponieważ 
lokal ten właśnie w owym 
czasie stanowi siedlisko „ml 
łośników alkoholu".

E Jankowski
* • •

Jan Kwiatek z Jarosław
ca, zabierając głos w dysku
sji nad sprawą ograniczenia 
spożycia alkoholu, pisze mię
dzy innymi:

„Dotychczasowe sankcje 
karne wobec pijaków są ma 
ło skuteczne. A przecież al
koholizm jest jedną z 
najgłówniejszych przyczyn 
wszelkich przestępstw, zagra 
ża zdrowki I życiu mieszkań 
ców. Wiele kradzieży mie
nia społecznego i prywatne
go powstałe właśnie w celu 
zdobycia środków na kupno 
wódki. Poza tym alkohol w 
wielu wypadkach wpływa 
w dużej mierze na nfetrwa- 
łość pożycia małżeńskiego. 
Jednym słowem, każdy pi

jak — to niebezpieczeństwo 
dla obywateli.

Często widzi się, jak pi
jak stawia opór funkcjona
riuszowi MO. Chcę przy 
tym zaznaczyć, że MO i tak 
okazuje za wiele kurtuazji 
dla pijaków 1 chuliganów, a 
niektórzy ludzie zamiast u- 
dzielać pomocy MO, stają 
nieraz w obronie pijaków i 
chuliganów. Dużą winę za 
taki stan rzeczy ponoszą pre 
zydla rad narodowych, któ
re za mało karają awantur
ników. Dlatego też propo
nuję stosowanie bardziej o- 
strych sankcji wobec pija
ków. Następnie proponuję, 
ażeby na zabawy publiczne 
zaglądali częściej milicjan
ci".

Jan Kwiatek

KINOMANI
BĘDĄ ZADOWOLENI

Miłośnicy kin* „Przyjaźń** w 
Szczeclnku zwrócili się do Re
dakcji z prośbą o Interwencję 
w sprawie spóźniania zlę kasjer
ki, sprzedaży podwójnych bile
tów na te same miejsca Itp. Jak 
nas poinformowała Dyrekcja O- 
kręgowego Zarządu Kin. kasjer
ce udzielono upomnienia. Za
pewniono nas równocześnie, że 
wypadki, Jakie dotychczas mia
ły miejsce w kinie „Przyjaźń" 
w Szczeclnku, nie powtórzą się 
więcej.

DOM WYREMONTOWANO
Nasz korespondent donosił 

nam we wrześniu br. o dewasta
cji budynku mieszkalnego w go
spodarstwie PGR Dobroczyn w 
powiecie stawneńskim. Jak po
wiadomiła nas dyrekcja zespołu 
PGR Noskowo, u której Inter
weniowaliśmy, remont domu zo
stał ostatnio całkowicie zakoń
czony. Naprawiono dach, dopro
wadzono do porządku okna, 
drzwi 1 podłogi.

PIENIĄDZE ZOSTANĄ
WYPŁACONE

W jednej z notatek pisaliśmy 
o nlewypłacenlu przez Wydział 
Zdrowia Prez. PRN w Drawsku 
kosztów podróży ubezpieczonym, 
którzy zostali skierowani do le
karzy specjalistów. W odpowie
dzi na naszą krytyczną uwagę 
otrzymaliśmy z Prez. Wojewódz
kiej Rady Narodowej wyjaśnie
nie, w którym Wydział Zdrowia 
w Słupsku donosi, te otrzymał 
dodatkowe kredyty na uregulo
wanie zaległych wypłat.

Marnotrawstwo i hrakoróbstwo 
sławneńskiego MPRB

WYKONANIE planowych 
remontów kapitalnych 
1 bieżących w miastach 
pcwlatu sławneńskiego 

omawiane było niejednokrotnie 
na posiedzeniach prezydiów 
miejskich rad narodowych Dar
łowa, Sławna I Polanowa, jak 
również na posiedzeniu Prezy
dium PRN w Sławnie Sprawa 
Jest poważna. Przecież na remon 
ty kapitalne w miastach, prze
znaczono w budżetach tereno
wych powiatu prawie trzy mi
liony złotych, z*  które ma być 
wyremontowanych 60 budynków 
mieszkalnych o łącznej ilości 
738 izb.

Piękne są te cyfry 1 wskazują, 
że władza ludowa troszczy się o 
warunki bytowo-mleszkaniowe 
ludzi pracy. Ale ...

Wykonawcą tych remon
tów jest Miejskie Przedsiębior 
stwo Remontowo-Budowlane 
w Sławnie. Roboty rozpoczęto 
w początkach drugiego kwar
tału br. z zapewnieniem, że 
zakończone zostaną najpóźniej 
w trzecim kwartale br.

Widocznie jednak dla MPRB 
obiecać — to jedna sprawa, a 
wykonać — to druga. Bo np. 
w samym Sławnie na ogólną 
ilość 27 budynków ukończono 
w pierwszym półroczu remon 
ty 14 budynków, w trzecim 
kwartale — 6. A reszta?.,. Krą 
żą słuchy, że Wydział Gospo
darki Komunalnej j Mieszka
niowe! Prezydium PRN lest i 
tak bardzo zadowolony, że „w 
tym Sławnie nie jest jeszcze 
tak źle..."

Mole? ... Bo gdy popatrzymy, 
Jak wyglądają te sprawy w Dar
łowie czy Polanowie, to ... Zre
sztą niech mówią fakty.

W Darłowie np. na rozpoczę 
te w okresie od początku br. 
do końca września remonty 
kapitalne w 17 budynkach, od 
dano do użytku zaledwie 3 bu 
dynki, mimo, że plan na pierw 
sze półrocze przewidywał 10 
budynków. Również w Polano 
wie rozpoczęto |uż w drugim 
kwartale remont 7 budynków 
i do chwili obecnel nie zakoń 
czono remontu w żadnym.

I co dalej?... Społeczeństwo 
powiatu sławneńskiego nie 
raz wskazywało na ludzi od
powiedzialnych za ten stan 
rzeczy, ale jak dotychczas 
bez skutku. Weżmy filię 
MPRB w Darłowie. Przecież 
ludność miasta Darłowa już 
osiem miesięcy żąda zdjęcia 
ze stanowiska tamtejszego kie

równika robót Miszczuka. I 
bez rezultatu.

To nic, że tam ktoś sobie ga
da w Darłowie, że nie wykona
no planu remontów kapitalnych. 
Dla MPRB to nieważne. MPRB 
jest Innego zdania 1 usprawiedli
wia się. że nie ma materiałów 
Instalacyjnych, że brak jest fa
chowców. ze nie ma majstrów 
Itp. Ale. że z winy Mlszczuka 
robotnlcy-fachowcy uciekają ze 
stanowisk, że w takim stanie 
rzeczy około 200 tysięcy złotych 
nie zostanie wykoriystane w 
Darłowie w roku bieżącym — 
tego towarzysze z MPRB nie 
widią.

Tak samo jest •• Polanowie. 
Już kilka miesięcy temu od
kryto dachy kilku budynków 
celem przełożenia dachówki, 
ale do dziś ich nie wykończo
no. A tymczasem deszcz pada, 
sufity przeciekają domy nisz
czeją. Niezależnie nd teao. tak 
lak w Sławnie 1 Darłowie —- 
tak samo w Polanowie niedba 
le wykańcza się roboty.

Np. w jednym domu przy 
ul. Dworcowe! Nr 9. pozosta 
wlono odkrytą część dachu, 
skutkiem czego uległy znisz
czeniu sufity 1 ściany miesz
kań. W tym samym domu po
stawiono trzy piece, które dv 
mią 1 dwa trzony kuchenne, w 
których wypadły drzwiczki.

Towarzysze z MPRB winni 
bezwzględnie zmienić styl i ja
kość pracy. Mieszkańcy Sławna 
i powiatu żądalą czystych 1 do
brze wykończonych mieszkań. A 
względem winnych marnotraw
stwa 1 zaniedbań należy wyciąg
nąć odpowiednie wnioski.

Odgruzowanie Człuchowa
przebiega

jak po... grudzie
W ubiegłym miesiącu Powia

towy zarząd Łączności w Człu
chowie weawal zakłady pracy do 
podejmowania zobowiązań mają
cych na celu odgruzowanie mia
sta. Na apel odpowiedziało za
ledwie siedem zakładów praey.

Czyżby wezwanie PZŁ utkwiło 
w biurkach kierownictw zakła
dów pracy albo rad zakłado
wych?

Trudno bowiem uwierzyć, by 
•prawa estetycznego wyglądu 
miasta była obojętna dla więk
szości mieszkańców Człuchowa.

Zakłady, które przystąpiły do 
realizacji zobowiązań, Uczą ar 
szybką pomoc pozostałych.

(ka-Jot)

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYKWALIFIKOWANEGO INŻYNIERA rolnika względnie 
technika na stanowisko KIEROWNIKA LABORATORIUM 
w Sławnie poszukuje Centrala Nasienna — Biuro Woje
wódzkie w Koszalinie, ul. Zwycięstwa Nr 151. Zgłoszenia 
osobiste w godzinach służbowych przyjmuje Ref. Kadr.

K—421-0

WYKWALIFIKOWANEGO KUCHMISTRZA na kierownika 
kuchni przyjmie z dniem 20 grudnia 1955 r. Dyrekcja Szpi
tala Wojewódzkiego im. Janusza Korczaka w Słupsku. 
Warunki pracy i płacy według umowy zbiorowej. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz informacji udziela Oddział Kadr Szpitala 
Wojewódzkiego. K-416-0

kupno

KUPIĘ „Pioniera" bateryjnego, 
nawet bez lamp, Koszalin, Berlin 

ga 10, m. S, Toczylło.
S—290-1

ZGUBY

STAWARZ Kazimierz zgubił kwit 
Nr 1685/55 wydany przez spółdz. 
Zegarmistrz. „Czas" w Koszalinie 
na odbiór zegarka.

G—Ż89-1

DYREKCJA 
SŁUPSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

W SŁUPSKU, UL. KILIŃSKIEGO Nr 
teł. 23-24 

gawiadamla, 
źe prowadzi następujące punkty usługowe

* > a k r e s 1 e 
kowalstwa, 

ślusarstwa, 
blacharstwa, 

elektrotnstalacJI, 
regeneracji silników elektrycznych

w SŁUPSKU przy ul. SZCZECIŃSKIEJ Nr 2 
w zakresie

wyrobów stempli
1 introligatorstwa

W SŁUPSKU przy ul. MICKIEWICZA Nr 14 
w zakresie
stolarstwa w Słupsku przy ul. Niemcewicza Nr 26 
kowalstwa 1 ślusarstwa

w USTCE przy ul. SPRZYMIERZEŃCÓW.
Punkty usługowe czynne są codziennie prócz niedziel 

i świąt od godz. 7.00 do 15.00 i wykonują wszelkiego ro
dzaju w zakres wchodzące prace solidnie, fachowo po 
cenach państwowych.

K—415-0

KOMUNIKAT 
WYDAWNICTWA KOMUNIKACYJNE

•» q wi a ri n ryt i a i a 
te są do nabycia w KIOSKACH „RUCHU" 

okręgowe rozkłady jazdy pociągów 
zima 1955/56 

ważne do czerwca 1956 roku.
K—462-1

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

Nr 2 w SŁUPSKU 
przypomina mieszkańcom miasta Słupska 

। i wszystkim instytucjom uspołecznionym
o obowiązku zabezpieczenia 
wodomierzy przed mrozami.

K—427-1

DYREKCJA 
SŁUPSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

W SŁUPSKU, UL. KILIŃSKIEGO Nr 40 
tel. 23-24 

wzywa 
instytucje, przedsiębiorstwa lub osoby, które oddały 

SILNIKI elektryczne do naprawy w Punkcie Usłu
gowym w Słupsku, przy ul. Szczecińskiej Nr 2 

do odebrania tych silników w terminie 
od 15 października do 30 listopada 1955 r. najdalej. 

Po tym terminie nie odebrane silniki oddane będą jako 
złom do Zbiornicy Złomu bez prawa regresji.

K—414-0

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MAJSTRÓW budowy, spe
cjalistów na roboty sanitarne i centr. ogrzewania oraz tn-> 
stalacji elektrycznych zatrudni od zaraz Budowlane Przed
siębiorstwo Powiatowe. Roboty Instalacyjne w Koszalinie, 
ul. Zwycięstwa 143 — Dział Kadr. K—428-0

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na 
podstawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmianie 
i ustaleniu Imion i nazwisk (Dz. Urz. RP Nr 56, poz. 310 
z 1945 r.), decyzją z dnia 22. X. Nr SA-A-II-1-9/116/55 zmie
niło ob. Jop Antoniemu nazwisko z Jop na „JANISZEW 
SKI". P—283-1
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na 
podstawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmianie 
i ustaleniu imion 1 nazwisk (Dz. Urz. RP Nr 56, poz. 310 
z 1945 r). decyzją z dnia 20. X. Nr SA-A-II-1-9/11/55 zmie
niło ob. Wegner Norbertowi nazwisko i imię z Wegner Nor
bert na „R A N Maciej". P—284-1

OGŁOSZENIA DROBNE
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Rekord Polski 
w dvsku •/

W nb. niedzielę, nasz 
czołowy dyskobol Piąt

kowski uzyskał bardzo do
bry rezultat 50,93. Wynik 
ten jest nowym rekordem 
Polski, lepszym od poprze
dniego o 63 cm.

Rut i Adamczyk zwyciężają 
w Bułgarii

Jedną z najciekawszych kon
kurencji trzeciego dnia między
narodowych mistrzostw lekko
atletycznych Bułgarii był skok o 
tyczce. Polacy Adamczyk i Jani
szewski zaczęli skakać dopiero 
od 4 m przechodząc tę wyso
kość za pierwszym razem. 
Adamczyk, który znajduje się w 
bardzo dobrej formie przeszedł 
za pierwszym razem również na 
stępne wysokości 4.10—4.20 i 
4.30. Janiszewski 4.20 pokonał 
dopiero w trzecim skoku, a 4,30 
trzykrotnie strącił. Poprzeczkę 
podniesioną na 4.40 Adamczyk 
przeszedł w drugim skoku, o na 
stępnie atakował wysokość 4.51, 
a więc o 1 cm lepiej od rekor
du Europy. Niestety, próbo się 
nie udała. Polak minimalnie, 
trzykrotnie strącił poprzeczkę.

W biegu na 1 500 m wygrał 
niezagrożony Węgier Tabori. Le 
wandowski, który biegł na 7 po. 
zycji ładnie finiszował, zajmując 
ostatecznie drugie miejsce.

Krzyszkowiak miał za przeciw
ników w biegu na 10 km zawód 
ników tej klasy co Węgier Sza- 
bo, Ullsperger (CSR) i Wuczkow 
(Bułgaria). Bieg poprowadził 
Ullsperger mając za sobą Sza- 
bo I Krzyszkowiaka. Po 15 okrą
żeniach na czoło wyszedł Sza- 
bo, mając za sobą jedynie Krzy 
szkowiaka.

Na 350 m przed metą Szabo 
rozpoczął finisz i niezagrożony 
pierwszy przerwał taśmę. Polak 
przybiegł na drugiej pozycji, 
osiągając bardzo dobry wynik 
— 29:32,2, co jest jego rekor
dem życiowym.

WYNIKI: Kobiety - kula 1) 
Tews (NRD) 14.93, 200 m:
1) Kohler (NRD) 24.3;

Mężczyźni - 110 m ppł. 1)Ve- 
selsky (CSR) 14.5 (rekord CSR); 
200 m 1) Goldovanyi (Węgry) 
21,4; 1 500 m: 1) Tabori (Wę-

I liga 
bokserska
Wisła Kraków — Kolejarz 

Gdańsk — 10:10.
CWKS Warszawa — Pro

sną Kalisz — 14:6.
Pogoń Szczecin — Warta 

Poznań — 14:6.
Gwardia Gdańsk — Spar- 

ta Bielsko — 10:10.

TABELA

CWKS Warszawa 8:0 61:19
Pogoń Szczecin 8:2 57:43
Sparta Bielsko 7:1 45:35
Prosną Kalisz 6:4 62:38
Warta Poznań 2:6 37:43
Gwardia Gdańsk 2:6 33:47
Wisła Kraków 2:8 35:65
Gedania Gdańsk 1:9 30:70

W bokserskiej klasie A

Pretendenci do tytułu 
podzielili się punktami

W ub. niedzielę na ringu 
słupskim odbyło się spotka
nie pięściarskie o mistrzo
stwo klasy A. Wystąpiły w 
nim zespoły ■ miejscowego Ko
lejarza i WKS Koszalin, a więc 
drużyny pretendujące do ty
tułu drużynowego mistrza 
naszego województwa.

Nic więc dziwnego, że za
wody zgromadziły wielu ki
biców boksu. Na ogół spo
dziewano się bowiem cięka- 
wych i stojących na dobrym 
poziomie walk. Niestety, sta
ło się inaczej. Mecz był sła
by i nic nie wskazywało, że 
na ringu walczą reprezen
tanci dwóch najsilniejszych 
obecnie sekcji w okręgu. Za
wiódł zwłaszcza Kolejarz, 
który oddał 6 punktów bez 
walki. Dwóch kolejarzy nie 
stanęło na ringu, a trzeci 
miał nadwagę. Wojskowi 
„zrewanżowali się'*  swym

Szachowe mistrzostwa Polski
We Wrocławiu, w Woj. Klu 

bie TPP-R odbyło się 6 bm. uro 
czyste otwarcie XIII indywidu
alnych szachowych mistrzostw 
Polski seniorów.

Niespodzianką 
rozgrywek była 
porażka mistrza 
krajowego Py- 
tlakowskieąo

(DWP W-wa) z 
Soleckim (AZS 
W-wa) oraz Bła 
szczaka (AZS 
Wrocław) z Lit- 

manowiczem
(DWP W-wa).

W dalszych partiach Doda 
(Sparta Poznań) wygrał z Do

mańskim (AZS Gliwice), Wit
kowski (DWP W-wa) zwycię 
żył Prochownika (AZS W-wa) 
i Gromek (Start Lublin) prze
grał ze Śliwą (Sparta Kra
ków). Partie Gawlikowski — 
Gniot, Stokłosa — Dworzyń- 
ski, Bratoszewski — Balcarek 
i Grąbczewski — Szapiro zo 
stały odłożone.

przeciwnikom dwoma walko 
werami. Oddali oni 4 pkt. 
bez walki z powodu braku 
zawodników w wadze kogu
ciej i ciężkiej. Tak więc sto
czono tylko 5 pojedynków, 
dając publiczności namiastkę 
meczu mistrzowskiego.

Czy potrzebny jest jeszcze 
jeden apel pod adresem sek
cji i zrzeszeń? Wydaje się, że 
koszalińskim boksem będzie 
musiało zająć się kierownic
two WKKF i postawić przed 
zrzeszeniami konkretne za
dania w kierunku rozwoju 
tej dyscypliny sportu.

A oto wyniki techniczne 
meczu (na pierwszym miej
scu zawodnicy WKS): w mu
szej Mazurkiewicz przegrał 
w II starciu przez poddanie 
się. Jagielle, w lekkiej Sa
kowski uległ na punkty Mi- 
kielewiczowi, w lekkopół- 
średniej — Lademan wygrał 
z Dunarkiem na punkty, w 
lekkośredniej Nieroba prze
grał z Bieleckim, w półcięż
kiej Boulge wypunktował 
Borowca.

Zawody prowadzili: w rin
gu Lubefeld, zaś na punkty: 
Smiechowski, Rosik i Sle- 
dziowski.

Szwendrowski mistrzem Polski 
na żużlu

W niedzielę rozegrana zosta
ła we Wrocławiu czwarta, osta-

Osiaiki lekkoatletyczne
w Białogardzie

Sekcja lekkoatletyczna bia 
łogardzkiego Kolejarza zor
ganizowała w niedzielę, 
6 bm. zawody kontrolne z u- 
działem wszystkich swych 
członków. Podczas zawodów 
padło szereg dobrych wyni
ków. Na uwagę zasługuje 
zwłaszcza czas Janowskiego 
w biegu na 200 m — 23,4 o- 
raz wyniki dyskoboli i skocz 
ków w dal. Firewicz w rzu
cie dyskiem osiągnął 40,24, 
a Młynarczyk — 38,90. W

skoku w dal zwyciężył Ja
nowski — 5,92 przed Kąt- 
nym — 5,91 i Augusiakiem 
— 5,90.

Startujący poza konkur
sem reprezentant LZS — Ka 
czmarek skoczył »’zwyż 172 
(Augusiak osiągnął wyso
kość 167).

W biegu na 100 m zawo
dnik koszalińskiego Startu 
Podbielski uzyskał dobry 
czas 11,9.

Wśród kobiet dobrze spisa 
ła się Hajncel, która w 3-bo- 
ju zgromadziła 916 pkt W 
pchnięciu kulą Kobiałko o- 
siągnęła odległość 8,97 m.

Dalszy terminarz rozgry
wek bokserskiej klasy A 
przedstawia się następująco:

13 listopada
Sparta Koszalin — WKS 413 
Kolejarz Darłowo — WKS 234.

20 listopada.
Kolejarz Darłowo — WKS 413 
Sparta Koszalin — WKS 234.

27 listopad*
WKS 413 — Sparta Koszalin 
WKS 234 — Kolejarz Słupsk.

4 grudnia
WKS 413 — WKS 234 

Kol. Darłowo — Sparta Koszalin.

11 grudnia
WKS 413 — Kolejarz Darłowo 

Sparta Koszalin — Kol. Słupsk.

18 grudnia
Kol. Słupsk — KoL Darłowo.

Termin spotkań Kolejarz 
Słupsk — WKS 413 i WKS 
234 — WKS 413 zostanie po
dany w późniejszym termi
nie.

Pod koszem

Sparta Wałcz obejmuje prowadzenie

gry) 3:45,6, 2) Lewandowski
3:47,6, 6) Kreft 3:51,4; 10 km 
1) Szabo (Węgry) 29:28,4, 2)
Krzyszkowiak 29:32,2; rzut mło
tem: 1) Rut 59,79, 2) Popow 
(Bułg.) 58.11, 3) Niklas 56.74; 
skok o tyczce: 1) Adamczyk 4.40, 
2) Chlebarov (Bułg.) 4.30, 3) Ja
niszewski 4.20; skok w dal: 1) Zla 
tarski (Bułg.) 7.32, 2) Slavkov 
(Bułg.) 7.30^ 3) Grabowski 7.16.

Liga koszykówki 
mężczyzn

Niedzielne spotkania o 
mistrzostwo I ligi koszyków 
ki mężczyzn przyniosły na
stępujące rezultaty:

Włókniarz Łódź—Gwar
dia Gdańsk 55:61 (21:32)

Sparta Łódź — Sparta
Gdańsk 73:65 (29:38)

AZS Toruń—CWKS War
szawa 54:69

Wisła Kraków—Kolejarz
Poznań 65:58 (35:38)

W tabeli prowadzi CWKS 
Warszawa 6:0 przed AZS 
Pol. Warszawska 5:1 i Wi
słą Kraków 3:1.

O wejście do II ligi 
piłkarskiej

Drużyny 
walczące o 
wejście do 
II ligi piłkar 
skiej roze
grały w nie
dzielę przed
ostatnią ko
lejkę spot
kań.

W grupie 
I Sparta Lu

bań po wysokim zwycię
stwie z Bzurą (Chodaków) 
6:1 (5:0) wyszła na czoło 
tabeli przed LZS Podlesie, 
którv pokonał Gedanię 
Gdańsk 2:0 (1:0).

W grupie II Warta Po
znań po zwycięstwie 4:0 
(2:0) z Beskidem Andry
chów umocniła pozycję przo 
downika tabeli przed Stalą 
Mielec, która pokonała Włók 
niarza Pabianice 1:0 (1:0).

Siatkarze Zrywu 
jada na turniej

Dzisiaj wyjeżdżają Chrza
nowa (woj. krakowskie) siatka
rkę koszalińskiego Zrywu. We
zmą oni udział w turnieju naj
lepszych drużyn swego zrzesze
nia a kilku okręgów kraju.

Zawody mają na celu doko
nanie przegląfiu poziomu tej dy
scypliny aportu w Zrywie oraz 
powołanie kadry zrzeszenia.

Udział zrywowców w turrdeju 
jest Ich dużym sukcesem, a e- 
wentualne zaliczenie do repre
zentacji zrzenzenla byłoby wiel
kim osiągnięciem siatkarzy ko-

tnia eliminacja indywidualnych 
mistrzostw Polski na żużlu.

Zwycięzcą eliminacji został 
Szwendrowski (Sparta), wygrywa 
jąc wszystkie pięć wyścigów i 
zdobywając 15 pkt. Drugie 
i trzecie miejsca zajęli Raniszew 
ski (Gwardia) i Kapała (Kole
jarz) - po 12 pkt.

Zwycięstwem w czwartej elimi
nacji Szwendrowski zdobył tytuł 
mistrza Polski, osiągając ogó
łem — 42 pkt. Pierwszym wice
mistrzem Polski został Raniszew 
ski — 38 pkt., drugim Krzesiński 
(Unia) — również 38 pkt.

Po ostatnich rozgrywkach 
koszykarzy o mistrzostwo kia 
sy A na pierwsze miejsce w ta 
beli wysunęła się Sparta 
Wałcz.

Pokonała ona na swym te
renie w dwudniowym turnie
ju Budowlanych Kołobrzeg 
45:33 (30:16) i LZS Świdwin 
76:44 (37:30). Druga drużyna 
wałecka — Zryw odniosła z 
tymi zespołami również zwy
cięstwo, wygrywając z Budo
wlanymi 52:29 (28:14) i z LZS 
52:31 (26:16).

Kolejnej porażki doznał 
Zryw Warcino w spotkaniu 
ze swym imiennikiem z Kosza 
lina, w wysokim stosunku 
48:115 (13:69). Gdyby kosza

linianie włożyli więcei serca 
do gry, wynik mógłby być 
dla nich o wiele korzystniej
szy.

Warciński Zryw wspólnie 
ze świdwińskim LZS tworzą 
duet najsłabszych drużyn w 
walkach mistrzowskich.

W Białogardzie spotkali się 
dwaj miejscowi rywale Kole 
jarz i Zryw. Pojedynek przy
niósł zwycięstwo tym pierw
szym w stosunku 51:41 (24:19),

Mecz pomiędzy Spartą 
Słupsk a Startem Koszalin nie 
odbył się.

Liga koszykówki 
kobiet

Kolejne spotkania ligo
wych drużyn koszykówki 
kobiet przyniosły w niedzie 
lę 6 bm. następujące wyni
ki:.

Polonia—Sparta Gdańsk
48:38 (21:17)

Kolejarz Poznań—Gwar
dia Warszawa 71:45 (28:19)

Gwardia Poznań—Sparta 
Warszawa 35:46 (19:17)

Wisła Kraków—Włókniarz
Łódź 38:44 (14:15)

W tabeli w dalszym ciągu 
prowadzi AZS AWF War
szawa 7:0 przed Kolejarzem 
Poznań 4:2 i CWKS Kra
ków 3:2 pkt.

Tabele ligowe
I liga

TABELKA:

Wyjazd strzelców LPZ do Pekinu
W niedzielę odleciała sa

molotem z Warszawy do 
Chin reprezentacyjna dru
żyna strzelców LPZ, która 
weźmie udział w międzyna 
rodowych zawodach w Pe

kinie. Polacy zmierzą się 
ze strzelcami 12 krajów Eu
ropy i Azji.

Polacy startować będą we 
wszystkich 5 konkurencjach 
zawodów.

Budowlani Opole 39:11 M:Z*
Górnik Zabrze 35:13 51:14
CWKS Bydgoszcz 32:16 V.;P
CWKS Kraków 31:19 55:31
Cracovia 28:22 35:ZS
Stal Gdańsk 23:27 31:24
Marymont 23:27 29:«
Naprzód Liplny 22:26 23:25
Górnik Bytom 22:28 32:32
Górnik Wałbrzych 22:26 30:«
AKS Chorzów 20:30 27:42
Gwardia Kielce 19:31 21:43
Polonia Leszno 15:35 20:41
Tarnovia 15:35 15:05

Drozdów rozmawiał przyjaźnie, 
jakby miał przed sobą osobę ciężko 
chorą, która odmawia przyjmowania 
lekarstw.

— Posłuchajcie Sawuszkin co mó 
wią fakty. Wczoraj został zamordo
wany buchalter stołówki Orłów, 
któremu zabrano portfel z pieniędz
mi. To fakt. Pytałem was, gdzie by 
liście wieczorem. Kilkakrotnie zmie
nialiście zeznania. Drozdów wziął 
leżące na biurku akta i zaczął prze
wracać kartki. — „Dzisiaj rano je
chałem do swojej ciotki, która mie 
szka w Klinie i wróciłem o godzinie 
dziesiątej wieczór**.  Tak brzmi proto 
kół waszych zeznań. Sprawdzałem, 
czy fakty zgadzają się z zeznaniami, 
okazuje się, że nie, że to kłamstwo. 
Nie pojechaliście do ciotki, nie byliś 
cie u niej około dwóch tygodni. Tak 
czy nie?

Sawuszkin milczał. Siedział, ści
skając palcami skronie i wzdychał 
głęboko.

— Idźmy dalej — kontynuował

Drozdów. Przestępca był w samo
chodzie „Pobieda**,  koloru szarego, 
w takim samym, jakim wy jeździ
cie. Kiedy wracaliście z miejsca wy 
padku starszy milicjant Kryłow 
strzelił w samochód. Na waszym 
wozie widnieje ślad strzału. 
Czy to fakt? Tak. Na pytanie skąd 
się bierze ślad na karoserii odpowia 
dacie: jakiś chłopak rzucił kamie
niem. Kłamstwo. Słyszeliście, co po
wiedział major? To jest ślad kuli.

Sawuszkin milczał.
— To jeszcze nie jest wszystko. 

Świadkowie naoczni stwierdzają: 
„Do Orłowa strzelał osobnik w 
czarnej kurtce. Na pytanie, czy nosi 
cie czarną kurtkę, odpowiadacie: 
tak. Czyżby to był zbieg okoliczno
ści? Moim zdaniem — nie. Na miej
scu przestępstwa znaleziono czapkę, 
która jest własnością zabójcy Orło
wa. Czapkę pokazano wam i stwier
dziliście, że to wasza. Czy rozumie
cie teraz bezsens wypierania się o- 
czywistych faktów?

Sawuszkin milczał.
— Po cóż wam kłamać? Przecież 

chyba dla was nie ulega wątpliwo
ści, że my już wszystko wiemy. Wie 
my i żądamy, abyście oddali broń i 
zrabowane pieniądze. To może wam 
tylko pomóc.

— Nie popełniłem żadnego prze
stępstwa. Róbcie ze mną co chcecie, 
nikogo nie zabiłem — zawołał Sa
wuszkin. Jego twarz stała się szara.

— Być może, powiedzcie więc, cóż 
to za pięćset rubli, które usiłowaliś

cie schować, wówczas gdy byliśmy 
w waszym mieszkaniu?

— Jakie pięćset rubli? — spytał Sa 
wuszkin.

— Te, które znaleźliśmy w wa
szym bucie.

— To są moje pieniądze. — Sa
wuszkin mówił niezbyt przekonywa 
jąco, rozglądając się wokoło. — Też 
mi wielki majątek!

Drozdów spojrzał pytająco na Goń 
czatowa.

— Proszę odprowadzić Sawuszki- 
na — rozkazał major.

Sawuszkin wstał. Przy drzwiach 
zatrzymał się na chwilę, chciał coś 
powiedzieć, lecz machnął ręką i wy
szedł.

KTO BYŁ W SAMOCHODZIE
Gończarow siedział przy biurku 

głęboko zamyślony. Gdyby nie szyb
kie ruchy palców, wybijających rytm 
na metalowej papierośnicy, można 
byłoby pomyśleć, że śpi. Po chwili 
wstał, włożył papierośnicę do kie
szeni i, podchodząc do mnie, spytał:

— Czy coś was zdumiewa w tej 
sprawie?

— Upór Sawuszkina. Przyznam 
się, że nie potrafię wytłumaczyć so
bie jego postępowania.

Gończarow milczał.
— Co zrobicie, towarzysze, jeśli 

Sawuszkin nie zechce przyznać się?
— Będziemy pracowali — odparł 

lakonicznie Gończarow. — Towarzy 
szu kapitanie, dajcie polecenie, aby 
zawezwano kierownika stołówki.

Drozdów nacisnął guziczek. W 
drzwiach ukazała się dziewczyna z 
jakimś papierkiem w ręku.

— Towarzyszko Zajcewa, czy to
warzyszka Kowaleńko jest tutaj?

— Jest towarzyszu kapitanie.
— Czy do mnie przyszedł jakiś in 

teresant?
— Owszem. Proszę tu jest spis.
Zajcewa podeszła do biurka, poda

ła papier i czekała na polecenie
— Interesantów niech przyjmie 

porucznik Andrejew — powiedział 
Drozdów. Kowaleńce proszę powie
dzieć, żeby natychmiast zawezwała 
kierownika stołówki — Nikitina.

Zajcewa wyszła.
— Towarzyszu kapitanie — spytał 

Gończarow — czy w samochodzie 
Sawuszkina znaleziono coś interesu 
jącego?

— Nie wiem, co wykaże eksperty 
za.

— Na pierwszy rzut oka, nic 
szczególnego. Kilka wypalonych 
zapałek, niedopałek, jakiś włos i to 
wszystko.

— Niewiele. Ale proszę pokazać 
mi ten cały dobytek.

— Tak jest. Przejdźmy do sąsied
niego gabinetu. Wszystkie materiały 
ma Kowaleńko.

Biurko, szeroka szafa, z dziesięć 
krzeseł zajmowały prawie cały wą
ski i długi gabinet Kowaleńki. Przy
witała nas młoda kobieta w grana
towej bluzie. Przedstawiono mnie.

(C. d. n.)

Stal Sosnowiec 24:16 27:14
CWKS Warszawa 23:15 40:18
Gwardia Warszawa 23:17 35:26
Garbarnia Kraków 23:19 24:19
l.echla Gdańsk 22:20 19:15
Wisła Kraków 22:18 25:23
Włókniarz Łódź 21:21 26:32
Ruch Chorzów 20:18 28:35
Polonia Bytom 17:25 23:34
Kolejarz Poznań 17:25 21:34
Gwardia Bydgoszcz 16:24 15:34
Górnik Radlin 16:26 19:36

II ligaSp. Wałcz 5:1 250:202
Zryw Koszalin 4:0 292:175
Kol. Białogard 4:1 284:195
Zryw Wałcz 4:2 275:223
Sp. Słupsk 2:1 153:110
Zryw Białogard 1:4 122:136
Start Koszalin 1:2 123:150
Bud. Kołobrzeg 1:3 141:179
LZS Świdwin 0:4 137:230
Zryw Warcino 0:4 134:311


